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Podstawowe zadania 
ruchu pokoju

Walka o powszechne i cał­
kowite rozbrojenie, o pogłę­
bienie odprężenia, o zakaz pro 
dukcji bomby neutronowej — 
oto podstawowe zadania ru­
chu pokoju w 1978 r. — oś- 
yiadczył na konferencji pra­
sowej w Panamie sekretarz 
Światowej Rady Pokoju Nata­
nie! Hill Arboleda.

Program działania Świato­
wej Rady Pokoju — podkreś-
12 Arboleda przewiduje
przeprowadzenie wielu konfe­
rencji zmierzających do prze­
ciwstawienia się imperialis­
tycznej polityce „destabiliza­
cji" postępowych rządów, szan 
tażu gospodarczego oraz gra­
bieży zasobów naturalnych 
krajów rozw’jatacvch się.

Sekretarz ŚRP wysoko oce­
nił znaczenie odbytej w Mek­
syku pierwszej latynoamery­
kańskiej konferencji o pokoi.
suwerenność niezależność
ekonomiczna. która wezwała 
kraje tego regionu, aby nasi­
liły walkę przeciwko groźbie 
wojnv jądrowej, o wyzwolenie 
narodowe i nosten snołeerny.

Biuro Prezydium SRP po- 
stancwiło wybrać Pń^nmę na 
miejsce kolejnej sesji ŚRP.

PAP

W Gdańsku, Lublinie i Zielonej Górze

Obrady wojewódzkich konferencji 
sprawozdawczo-wyborczych PZPR
Z udziałem członka Biura 

Politycznego KC PZPR, pre­
zesa Rady Ministrów — Pio­
tra Jaroszewicza obradowała 
13 bm. w Gdańsku Wojewódz­
ka Konferencja Sprawozdaw­
czo-Wyborcza PZPR. Uczestnl 
czący w konferencji delegaci 
reprezentowali 94-tyS'cczną or 
ganizację partyjną Wybrzeża 
Gdańskiego.

Omawiając dorobek woje­
wódzkiej organizacji partyj­
nej I sekretarz KW PZPR Ta­
deusz Fiszbach przypomniał w 
referacie, że w ostatnich la­
tach Wybrzeże Gdańskie było 
jednvm z największych w kra 
ju placów budcwy W efekcie 
wielkiego wysiłku inwestycyj­
nego stworzony został potęż­
ny i nowoczesny potencjał pro 
dukcyjny i usługowy, którego 
główne zadania polegają na 
dostarczam i u wyrobów na eks- 
oort i rvnek wewnętrzny oraz 
obsłudze handlu zagraniczne­
go.

13 bm. obradowała Woje­
wódzka Konferencja Spraw o - 
zdawcżo-Wyborcza PZPR w 
Lublinie. W konferencji udział 
wziął członek Biura Politycz­
nego, sekretarz KC PZPR — 
Stefan Olszowski.

Podstawowe kierunki pracy 
ponad -64-tysięcznej lubelskiej 
organizacji partyjnej w reali­
zacji zadań dalszego społecz­
no-gospodarczego rozwoju re­
gionu omówił w referacie I 
sekretarz KW PZPR w Lubli­
nie — Władysław Kruk, któ­
ry podkreślił m. in„ że co­
dzienna praca partyjna, jej 
doskonalenie oraz stałe pogłę­
bianie więzi aktvwu partyjne­
go ze< społeczeństwem przyno­
szą widoczne i pomyślne rezul 
taty. Lubelskie dysponuje no­
woczesnym potencjałem wy­
twórczym, na którego rozwój 
— tylko w ostatnich dwóch 
latach — wydatkowano 25 mld 
źł. Realizowany zaś obecnie 
program inwestycyjny przv-

niesie w niedługim czasie po- 
dwcijenie produkcji przemy­
słowej na Lubelszczyźnie.

Z udziałem 300 delegatów 
odbyła się 13 bm. w Zielonej 
Górze Wojewódzka Konferen­
cja Sprawozdawczo-Wyborcza 
PZPR. W obradach wziął 
udział sekretarz KC PZPR — 
Józef Pińkowski.

W referacie I sekretarza 
KW PZPR — Mieczysława 
Hebdy dokonano oceny sku­
teczności działami a o on ad 47- 
tysięcznej organizacji partyj­
nej woj. zielcmcgĆTskiego w 
realizacji programu VII Zja­
zdu partii oraz omówiono naj­
ważniejsze w tym regionie za­
dania wynakajace z uchwał TI 
Krajowej Konferencji PZPR. 
W okresie dwóch minionych 
lat przekazano do eksploatacji 
szereg zakładów. Dzięki mo­
dernizacji starych pomiesz­
czeń produkcyjnych oferta 
rynkowa wzbogaciła się.

Posiedzenie Komisji Społeczno-Zawodowej CRZZ

Ocena przebiegu
i wyników sesji KSR

Komisją Społeczno-Zawodo­
wa CRZZ przeanalizowała 13 
bm. przebieg i wyniki sesji 
KSR, które uchwaliły tegorocz 
ne plany społeczno-gospodar- 

przedsiębiorstw. General­
nie ocena ta potwierdiza, że de 
cyzje KSR uwzględniają za- 
fówno priorytety społeczne, 
M i szczególne uwarunkowa­
nia ekonomiczne tego roku. Za 
najważniejszy warunek wyko- 
nania zadań uznano wyższą 
Bkość pracv i efektywność go 
parowania. Równocześnie z 
M-rnoari-: tej wmikaia istota e 
wnioski dla dcskonalęnta soo- 
‘^no - produkcyjnej działal- 

samorządu robotniczego 
Umacniania jegc rangi w sys

ternie współzairządzania przed 
siębiorstwami.

KSR poświęciły szczególną 
uwagę możliwościom zwięk­
szenia potrzebnych wyrobów 
rynkowych. W niektórych 
przedsiębiorstwach przyjęto 
zadania wyższe niż propono­
wane przez jednostki nadrzęd 
ne. Mimo to nadal tegoroczna 
oferta rynkowa przemysłu nie 
zaspokaja zapotrzebowania 
handlu na poszczególne rodza­
je towarów. Oznacza to konie­
czność dalszego dostosowywa­
nia produkcji do wymagań 
rynku, a zwłaszcza zapewnie­
nia ciągłości dostaw artyku­
łów standardowych.

Dokończenie na str. 2'

Integracja gospodarcza krajów RWPG
. Sekretariat RWPG poinformował, że w chwili obecnej kra- 
l2 członkowskie tego ugrupowania zapewniają sobie — dro- 

wzajemnej wymiany dostawy niezbędnych maszyn i urzą- 
zeń w 62 procentach, ropy naftowej w 75, węgla kamienne- 

w 99 i rudy żelaza oraz metali kolorowych w ponad 70 
Procentach. Zapotrzebowanie na importowane towary maso­
wego użytku pokrywają one w 3/4 poprzez wzajemny handel.

Integracja gospodarcza otwiera przed krajami socjalistycz­
ni możliwości optymalnego realizowania zadań gospodar­

nych.
Wiadomo, że w chwili obecnej problemy paliwowo-energe- 

,-Czne są jednymi z najtrudniejszych zagadnień na całym 
piecie, w krajach socjalistycznych są one pomyślnie rozwią- 

nie tylko w wyniku coraz pełniejszego wykorzystania 
asnych źródeł energii, ale też poprzez rozwój współpracy 

' ramach RWPG. Poważny wkład w rozwiązywanie próbie-, 
w paliwowo-energetvcznvch wnosi Związek Radziecki. 

. latach obecnej pięciolatki zwiększy on dostawy paliw 
nergii elektrycznej do bratnich krajów prawie półtora raza. 

_ ” PAP

Marsz Indian na Waszyngton
tkieł* n2ac^e Indian amerykań- 

/'Wygotowały bezpreceden-
Prostestu przeciwko 

*obec 'nacyjnej polityce władz 
Ii. ennej ludności Amery- 
*miszviStni'y tej demonstracji 

w 2 San Francisco w kie- 
,*/^yngtonu, by zwrócić 

°Pinii "^rykańskiej i światowej 
pabI>cznej na gwałcenie 

1'Są, Indian w

cah" uy marszu przejdą pie- 
“ty w etanu 5—6 mie-

^ebywając 4500 km> Chcą

oni spotkać się w Waszyngtonie z 
kongresmanami a także prezy­
dentem J. Carterem. Jedna z or­
ganizacji indiańskich wysłała do 
prezydenta list, w którym wyra­
ża protest przeciwko naruszaniu 
elementarnych praw Indian.

Walka rdzennej ludności Amery 
ki o swe prawa cieszy się popar­
ciem w wielu kręgach społeczeń­
stwa USA. Solidarność z uczestni 
kami marszu zadeklarowały licz­
ne organizacje społeczne, postacie 
ze świata kultury i sztuki. (PAP)

Polityczna aktywność 
i zaangażowanie młodych
Charakterystycznym zjawi­

skiem społeczno-politycznym 
w ostatnich miesiącach jest 
rosnąca liczba młodych Pola­
ków, którzy chcąc w szerszym 
niż dotąd stopniu i aktywniej 
uczestniczyć w całokształcie 
życia kraju — wstępują w szę 
regi partyjne. W ogromnej 
większości są to przodujący 
członkowie Socjalistycznych 
Związków Młodzieży Polskiej.

Do PZPR należy aktualnie 
ponad 340 000 członków ZSMP, 
a także tysiące członków 
SZSP i ZHP. Wzrasta też licz 
ba kół ZSMP, które, dzięki 
swemu dorobkowi w zakresie 
inicjatyw spcłeczno-produk- 
cyjnych i ideowo-wychowaw- 
czych uzyskały prawo do re­
komendowania swych człon­
ków do PZPR.

Głównym akcentem odby­
wających się w różnych regio 
nach kraju spotkań m. in. w 
związku z przypadającymi w 
br. doniosłymi rocznicami poi 
skiego ruchu młodzieżowego,

jest uroczyste wręczanie przo­
dującym młodym ludziom le­
gitymacji partyjnych.

13 bm. odbyło się w Ciecha 
nowie „spotkanie pokoleń” w 
którym uczestniczyło około 
400 byłvch i obecnych działa­
czy organizacji młodzieżo­
wych.

W spotkaniu wziął udział
członek
KC 3

Biura Politycznego
PZPR, wicepremier

— Jan Szydlak, który wraz z 
I sekretarzem KW PZPR w 
Ciechanowie — Zdzisławem 
Lucińskim wręczvł 200-osobo- 
wej grupie członków ZSMP i 
ZHP kandydackie legitymacje 
partyjne.

Podczas spotkania podkreś­
lono znaczny udział młodzieży 
województwa w podnoszeniu 
na wyższy poziom produkcji 
rolnej — członkowie ZSMP 
przejęli i zagospodarowali 580 
ba ziemi, uzyskali też 400 kart 
gospodarstw specjalistvcznych 
— a także w intensyfikowaniu 
produkcji rynkowej. (PAP)

Drewno spod onieżnika

CAF — fot. Moroz

Sezon zimowy jest w naszych lasach okresem pozyskiwania 
drewna. Na zdjęciu: podczas odbioru surowca w rejonie masy­

wu Śnieżnika.

Radziecko-amerykańskie forum
stowarzyszeń przyjaciół ONZ

W miejscowości Sterling- 
Forest w stanie Nowy Jcjrk 
zakończyło się 3-dnóowe spot­
kanie przedstawicieli radziec­
kiego i amerykańskiego stówa 
rzyszeń przyjaciół ONZ.

W podsumowaniu dyskusji 
jej uczestnicy stwierdzili, że 
filarem stosunków między 
obydwoma państwami są ra- 
dziecko-amerykańskie rokowa

ma w sprawie ograniczenia 
strategicznych zbrojeń ofen­
sywnych.

Oświadczyli ani że pozytyw 
ne zakończenie tvch rokowań 
wniosłoby duży wkład do zli­
kwidowania groźby -wojny. do 
rozwoju radziecko-amerykań- 
skiej współpracy i do zapew­
nienia powszechnego pokoju.

TRZEBA POMOC ENERGETYCE

Wojewódzka Konferencja ZSMP w Pile

Przodowanie ambicją 
młodego pokolenia

W Pile obradowała wczoraj 
Wojewódzka Konferencja

Sprawozdawczo - Wyborcza 
Związku Socjalistycznej Mło­
dzieży Polskiej, na której oce 
niono dorobek ponad 34 000 
organizacji młodzieżowej wo­
jewództwa pilskiego oraz wy­
tyczono program działania na 
lata 1978 — 79. W konferen­
cji uczestniczyło 120 delega-

tów. Wzięli w niej również 
udział przedstawiciele władz
polityczno administracyj-
nych: I sekretarz KW PZPR 
w Pile — Alfred Kowalski, 
wojewoda pilski — Andrzej 
Śliwiński, a także sekretarz 
Rady Głównej Federacji 
Związków Socjalistycznej Mło
dzieży Polskiej Andrzej

Dokończenie na str. 2

Zakłady przemysłowe są naj­
większym odbiorcą energii elek­
trycznej. W tej też grupie — nie­
zależnie od możliwości w na­
szych własnych mieszkaniach po 
winniśmy szukać podstawowych 
oszczędności.

Zdaniem ekspertów, rezerwy 
są tutaj olbrzymie. Świadczy o 
tym rozpiętość w zużyciu ener­
gii przez poszczególne zakłady, 
wytwarzające takie same wyroby 
i na podobnych lub identycznych 
urządzeniach. Tak więc mamy 
huty, które do wyprodukowania 
1 tony rur stalowych potrzebują 
85 kWh energii elektrycznej i in­
ne, które przy wyrobie owych rur 
zużywają 479 kWh (prawie 6- 
krotnie więcej!). Różnice przy 
wytwarzaniu cementu (w przeli­
czeniu na tonę wyrobów) wyno­
szą od 81 do 119 kWh, amoniaku 
— od 845 do 2080 kWh, wyro­
bów walcowanych —• od 81 do 
135 kWh.

Źródłem marnotrawstwa prą­
du w przemyśle są bardzo często 
przestarzałe albo nieekonomicz 
ne technologie oraz nie w pełni 
sprawne urządzenia. Niezwykle

istotne znaczenie ma jednak tak 
że stała codzienna troska o właś 
ciwe gospodarowanie energią 
elektryczną; wyrabianie nawy­
ków jej oszczędzania na każdym 
stanowisku pracy.

Działania takie podjęto m. in. 
w Hucie im. Lenina. Wyelimino­
wano tam jałowe biegi maszyn, 
na bieżąco kontroluje się pobór 
energii oraz modernizuje istnie­
jące instalacje. Dzięki temu np. 
zakład wielkopiecowy zaoszczę­
dzi w br. ponad 1 200 000 kWh 
energii elektrycznej, a oprócz te 
go około 70 000 ton koksu oraz 
1750 ton węgla. Z kolei w zakła 
dzie stalowniczym* planuje się 
zmniejszenie zużycia energii o 
około 17 min kWh, ponadto zaś 
gazu ziemnego o przeszło 6 min 
metrów sześciennych, oleju opa 
łowego — o blisko 6200 ton.

Podobne programy racjonaliza 
cji zużycia paliw i energii reali­
zują zakłady materiałów ognio­
trwałych, walcowni blach zim­
nych oraz wydziału walcowni rur 
i blach gorących Huty im. Leni­
na. Przykłady te są bez wątpie­
nia warte naśladowania. (PAP)

krótko 4- krótko + krótko + krótko +• krótko + krótko'

Rozmowy w Timisoarze
W Timisoarze w Rumunii odby­

ło się spotkanie sekretarza gene­
ralnego Rumuńskiej Partii Komu­
nistycznej, N. Ceausescu z sekre­
tarzem Komitetu Wykonawczego 
Prezydium KC ZKJ, S. Dolancem. 
Rozmowa dotyczyła współpracy 
partii, niektórych zagadnień mię­
dzynarodowych.

Rokowania genewskie
W poniedziałek odbyło się w Ge 

newie kolejne spotkanie delegacji 
ZSRR, USA, 1 W. Brytanii, pro­
wadzących tutaj rokowania w spra 
wie opracowania układu o całko­
witym i powszechnym zakazie do­
świadczeń z bronią nuklearną.

Polityka rolna EWG
W Brukseli zebrali się na 2-dmo 

wym posiedzeniu ministrowie roi-

nictwa zachodnioeuropejskiej „dzie 
wiątki”. Tematem spotkania będą 
zagadnienia związane z polityką 
rolną w odniesieniu do regionu 
śródziemnomorskiego, co na j bar 
dziej interesuje Francję i Włochy 
w związku z perspektywą rozsze­
rzenia EWG o Grecję, Portugalię i 
Hiszpanię.

Sprzeciw młodzieży RFN
Organizacje młodzieży SPD 

„Jungsozialtsten” (JUSO) 1 FDP 
„Jungdemokraten” (JUDO) wypo­
wiedziały się przeciwko projektom 
nowych ustaw antyterrorystycz­
nych socjalliberalnego rządu Koa­
licyjnego.

Zmarł D. Vergara
W stolicy NRD zmarł na serce 

jeden z przywódców lewicy chilij­
skiej 52-letni D. Vergara, który 
przebywał na emigracji w Niemiec

kiej Republice Demokratycznej. W 
rządzie S. Allende piastował on 
urząd wiceministra spraw wew­
nętrznych. Przed wyjazdem za gra 
nicę spędził en 2 lata w kazama­
tach junty Plnocheta.

Wspólny udział w wyborach
Jak donoszą z La Paz, ogłoszono 

tam o powstaniu Frontu Jedności 
Demokratycznej — jednoczącego 
boliwijskie partie i organizacje
opozycyjne celu wspólnego
udziału w zapowiedzianych, na li­
piec br. wyborach powszechnych.

7 stanowisk bojowych
Według komunikatu obserwato­

rów ONZ, izraelskie oddziały woj­
skowe, które we wrześniu ubiegłe 
go roku wycofały się z zajętych 
obszarów libańskich, obecnie mają 
7 stanowisk bojowych na teryto­
rium Republiki Libanu.

Kosmonauci 
kontynuują badania
Agencja TASS donosi z oś­

rodka kierowania lotami kos­
micznymi, że załoga radziec­
kiego zespołu naukowo-badaw 
czego „Salut 6 — Sojuz 27* 
kontynuuje realizację zapla­
nowanego programu badań i 
doświadczeń. Kosmonauci Ju­
rij Romanienko i Gieorgij 
Greczko dokonali kolejnej se­
rii zdjęć zgodnie z programem 
badań bogactw naturalnych 
Ziemi. Ziemię fotografowano 
w chwili, gdy zespół orbitalny 
przelatywał nad rejonami Sy­
berii i magistralą bajkalsko- 
amurską.

Załoga przeprowadza nadal 
wymianę poszczególnych przy 
rządów i agregatów, urządzeń 
pokładowych stacji „Salut—6”.

PAP
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odGKOSy
Złcena stanu budownic- 
" twa mieszkaniowego, 

jaką przedstawił Edward 
Gierek na Warszawskiej 
Konferencji PZPR, zawiera 
elementy pasujące nie tyl­
ko do stołecznego zagłębia 
budowlanego. Można niektó 
re uwagi odnieść do innych 
przedsiębiorstw bądź zjed­
noczeń budownictwa.

Rzecz w tym, iż mimo 
stwarzania przez partię i 
rząd warunków do polepszę 
nia rytmu w tej dziedzinie 
naszej gospodarki — wyni­
ki nie zawsze i nie wszędzie 
są wyraźne i znaczące. Huś 
tawka w realizacji planów 
miesięcznych czy kwartal­
nych, niedostateczna regu­
larność dostaw materiałów 
i surowców, marnotrawie­
nie na budowach czasu, jb 
sencja nie zawsze spowodo 
wana chorobami — to tylko 
niektóre z występujących 
jeszcze zjawisk. A wszystko 
to, zsumowane, utrudnia 
wykonanie zadań, odsuwa 
przydzielenie mieszkań na 
nie czekającym.

Dodajmy, że inną konsek 
oencją przejawów beztro- 
ki części budowlanych jest 

■ii e za dowalająca na ogół ja 
kość oddawanych do użytku 
mieszkań. Ten stan rzeczy 
pociąga za sobą stratę dodat 
kowych godzin pracy, prze­
znaczonych na eliminowa­
nie usterek, powoduje też 
zwiększone zużycie różnych 
materiałów wykończenio­
wych. Jednym słowem — 
absorbuje ludzi i środki.

Plan budowlanych w za­
kresie „mjeszkaniówki” jest 
niemały. Ale też jego reali­
zacja należy obecnie do za 
dań priorytetowych. Nie 
może zatem być tak, by mar 
notrawić środki przeznacza­
ne na szybsze stawianie i 
oddawanie na użytek lud­
ności mieszkań. I tu — jak 
w innych gałęziach gospo­
darki — konieczna jest pra 
ca coraz lepsza. Tylko po­
przez nią, przez rzeczywisty 
wysiłek zatrudnionych bez­
pośrednio na budowach i 
działach przemysłu, potrzeb 
nych inwestycjom mieszka­
niowym — można urzeczy­
wistnić wielkie zamierzenie: 
każdej rodzinie — mieszka­
nie.

EC

KRONIKA DNIA
INAUGURACJA ROKU AKADEM ICKIEGO W PILE

W auli Wyższej Oficerskiej Szkoły Samochodowej Pi-
le odbyła się w sobotę inauguracja nowego roku akademickiego 
w filii Politechniki Poznańskiej. W immatrykulacji 117 słuchaczy 
studiów zaocznych na trzech wydziałach: chemii, budownictwa lą­
dowego i budowy maszyn wziął udział sekretarz KW PZPR, Mieczy­
sław Lepczyński.

Po inauguracji roku akademickiego wykład wygłosił płk dr inż. 
Franciszek Bryndza nt. „Zarys historii mechaniki”, (ryk)

WYSTAWA GRAFIK! NRD W WARSZAWIE

Wystawę współczesnej grafiki NRD otwarto 13 hm. w Starej Kor­
degardzie w Łazienkach. Ośrodek Kultury i Informacji NRD wspól­
nie z Towarzystwem Przyjaciół Sztuk Pięknych w W’arSzawie zapre­
zentowali na niej 59 prac 16 w większości młodych twórców z NRD. 
Są to grafiki wykonane w różnych technikach, a wśród nich ilustra­
cje książek.

Wystawa będzie czynna do dnia 28 lutego, po czym będzie ekspo­
nowana w Toruniu, Radomiu i Gdańsku. (PAP)

Fiasko rozmów 
w sprawie Namibii

W Nowym Jorku zakończyły się 
rozmowy' w sprawie przyszłości 
Namibii. Brali w nich udział se­
kretarz stanu USA, ministrowie 
spraw zagranicznych W. Brytanii, 
Francji, Kanady a także minister 
spraw zagranicznych RPA. W kon 
sultacjach z ministrami wymienio 
r.ych państw arabskich uczestni­
czyli również sekretarz generalny 
OŃZ Kurt Waldheim i przewodni 
czacy Organizacji Ludu Afryki- 
Południowo-Zachodniej (SWAPO) 
Sam Nujoma. ,

Rozmowy w Nowym Jorku trwa 
ły krócej niż planowano i nie 
przyniosły żadnych rezultatów. 
Minister spraw zagranicznych 
RPA, Pik Botha oznajmił, że mu­
si skonsultować .się ze swym rzą­
dem i opuścił Nowy Jork. (PAP)

z ------ ----
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Nie zawsze potrzebna nowa fabryka

Przemysł spożywczy zwiększa
dostawy artykułów żywnościowych
Przemysł spożywczy syste­

matycznie rozszerza dostawy 
artykułów żywnościowych dzię 
ki skierowaniu większych na­
kładów na modernizację istnie 
jących fabryk oraz usprawnia 
niu organizacji produkcji. Po­
łowę środków inwestycyjnych 
przeznacza się na wyposażanie 
zakładów w nowoczesne linie 
technologiczne oraz na inne 
przedsięwzięcia zapewniające 
najszybszy przyrost produkcji. 
Budowa nowego zakładu trwa 
bowiem z reguły 2 a nawet 3 
lata, natomiast nowoczesne 
urządzenia i związane z tym 
prace modernizacyjne można 
przeprowadzić w ciągu kilku, 
a najwyżej kilkunastu miesię­
cy.

Efektem zakończonych w 
ubiegłym roku prac moderni­
zacyjnych jest m. in. możli-

20 rocznica ogłoszenia 
planu Rapackiego

14 ’ lutego 1958 rząd polski 
wystosował memorandum do 
rządów czterech wielkich mo­
carstw — ZSRR, Wielkiej Bry 
tanii, Francji, USA — oraz Cze 
chosłowacji, NRD, RFN, a także 
Belgii, Danii, Holandii, Luk­
semburga i Kanady, zawiera­
jące szczegółowe rozwinięcie 
propozycji utworzenia strefy 
bezatomowej w Europie środ­
kowej. Z projektem, który 
przewidywał utworzenie pod 
kontrolą państw członkowskich 
Układu Warszawskiego i 
NATO strefy bezatomowej w 
Europie środkowej, obejmują­
cej terytorium Czechosłowacji, 
NRD, RFN i Polski, wystąpił 
na forum ONZ w 1957 roku 
ówczesny minister spraw za­
granicznych Adam Rapacki. 
Stąd projekt uzyskał nazwę 
planu Rapackiego.

Za planem Rapackiego wy­
powiedziały się rządy ZSRR, 
Czechosłowacji i NRD, przeciw 
ko — ówczesny rząd zachod- 
nioniemiecki oraz rządy innych 
państw NATO. (PAP)

Zmarł profesor 
Zygmunt Szweykowski
W Poznaniu 11 lutego br. zmarł 

wybitny polski uczony prof. dr 
hab. Zygmunt Szweykowski. Uro­
dził się w 1894 r. Doktorat uzyskał 
na Uniwersytecie Warszawskim. 
W latach 1945—1964 był kierowni­
kiem Katedry Historii Literatury 
Polskiej na poznańskim Uniwer­
sytecie im. Adama Mickiewicza. 
Prof. Z. Szweykowski był auto­
rem dziesięciu ksi/.żek oraz kilku 
dziesięciu rozntaw naukowych i 
monografii, m. in. o Bolesławie 
Prusie, Adolfie Dygasińskim, o 
.Trylogii” Henrvka Sienkiewicza 
oraz o tea*rze mieszczańskim. Był 
♦akże inspiratorem , i organizato­
rem ędvcji bibliografii tzw. Nowe 
-m Kjorbuta. Dziełem życia profe­
sora ^Szwevkowskiego stało się peł 
ne wvdon<e — pod jego redakcją 
— dzieł Bolesława Prusa, (zr) 

DZIENNIK ROBOTNICZEJ SPÓŁDZIELNI WYDAWNICZEJ „PRASA K SIĄŻKaL ruc H”: pozNAN, UL. GRUNWALDZKA*^ 
Prenumerata: wpłaty orzyjmuią oddziały $5^ 

„Prasa-Książka-Ruch" oraz urzędy pocztowe i doręcz^ 
ciele do dnia 10 każdego miesiąca (z wyjątkiem grU r 
rwa) poprzedzającego okres prenumeraty: na miestP 

(26 zł), kwartał (78 zł), półrocze (156 zł)- 4 
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wość zwiększenia produkcji 
makaronów w Kaliszu, Pozna­
niu i Wrocławiu o blisko 19 090 
ton w skali rocznej. Wyposa­
żenie zakładów w Siedlcach i 
Prochowicach w urządzenia do 
produkcji pasztetów drobio­
wych pozwoliło na powiększe­
nie ich rocznej produkcji o 
ponad 3000 ton. W zakładach 
w Opolu oddano do użytku od­
dział produkcji odżywek syp­
kich dla dzieci o zdolności wy 
twórczej 2500 ton tych produk 
tów. P°dobną zdolność ma no­
wy oddział w zakładach w To 
runiu, gdzie wytwarza się płat 
ki kukurydziane.

Dzięki inwestycjom modemi 
zacyjnym zwiększono w ubie­
głym roku zdolności produk­
cyjne w skali rocznej: dese­
rów i przypraw we Włocławku

J. Korczak - człowiek wielkiego 
umysłu, talentu i serca

Ocalało tylko 7 osób

W Cranbrook rozbił się „Boeing-737“
22 lipca br. przypada 100 

rocznica urodzin Janusza 
Kor czaka — człowieka wiel­
kiego umysłu, talentu i 
serca. Wybitnego pedagoga, le­
karza, publicysty i pisarza, któ­
ry całe swe życie poświęcił dzie 
ciom, walce o ich prawo do sza­
cunku i szczęścia. Dochował im 
wierności w godzinie najwięk­
szej próby, ginąc w hitlerow­
skim obozie śmierci wraz z 
grupą swych wychowanków, 
którymi się opiekował w Get­
cie Warszawskim. Dzieło jego 
życia w służbie ogólnoludzkich

Ocena przebiegu i wyników sesji KSR
Dokończenie ze str- 1

KSR z całym zrozuimieniem 
potraktowały koinieozmość zde 
cydcwanego powiększenia eks 
portu. Za niezbędne uznano 
rytmiczną produkcję wyro­
bów o wysokich, konkurencyj 
nych 
wych. 
sjach 
które

parametrach jakościo- 
Równocześnie na se- 

KSR krytykowano nje- 
centrade handlu zagira- 

nicznego za niedostaiteóane roz 
poznanie możliwości zbytu na 
rynkach światowych.

Powszechnie podkreślano ko­
nieczność racjonalnej gospodarki 
materiałowej.

W snrawach zatrudnienia i go­
spodarki czasem pracy szczególną

Szósta kadencja 
A. Stroessnera

Dyktator Paragwaju gen. Alfre 
do Stroessner został „wybrany” 
ponownie na stanowisko prezy­
denta tego państwa w wyborach 
powszechnych, które odbyły się 
12 bm. Według ogłoszonych w no 
cy z niedzieli na poniedziałek nie 
oficjalnych w-yników 890 000 spo­
śród 993 000 wyborców głosowało 
na A. Stroessnera, który panuje 
w Paragwaju od lipca 1954 r., kie 
dy to doszedł do władzy w wyni­
ku zamachu stanu. Stroessner zo­
stał wybrany na szóstą z kolei 
kadencję. (PAP)

Kościelnej wsi® Wczoraj
(woj. kaliskie) „Fiat” 125p potrą­
cił 57-letnie.go mężczyznę, który 
ha skutek odniesionych ran po­
niósł śmierć.

O W miejscowości Perzów (woj. 
kaliskie) autobus PKS potrącił 
B-letniego chłopca, który wszedł 
nagłe na jezdnię. Chłopiec prze­
bywa w szpitalu w Sycowie.

9 W szpitalu sycawskim przeby 
wa również 3-letni chłopiec, któ­
ry wszedł nagle na jezdnię w Ko- 
marowie (woj. kaliskie) i został 
potrącony przez samochód osobo­
wy. (t) 

o 2300 ton, groszku j fasolki w 
Kotlinie o 1400 ton, a cukier­
ków, czekolady i wyrobów cze 
koladowych o przeszło 4300 ton. 
W wyniku zainstalowania dal­
szych linii rozlewniczych w 
browarach w Żywcu, Olsztynie, 
Niemodlinie, Zielonej Górze i 
Słupsku uzyskano przyrost 
zdolności produkcyjnych o 
600 000 hektolitrów piwa rocz­
nie.

Przemysł koncentratów spo­
żywczych będzie mógł — po 
zakończeniu prac moderniza­
cyjnych — zwiększyć produk­
cję deserów o blisko 4000 ton 
(zakład w Gdańsku) oraz ko­
stek bulionowych i rosołowych 
o 1400 ton w zakładach kali­
skich. (PAP) 

wartości, które kształtował i w 
imię których oddał życie sta­
nowi jedną z najpiękniejszych 
kart w dziejach kultury czło­
wieczeństwa.

Obchody 100-lecia urodzin 
Janusza Korczaka włączono do 
międzynarodowego kalendarza 
rocznic UNESCO nadając im 
światowy zasięg. Ze szczegól­
nym pietyzmem odnosimy się 
do tych obchodów w Polsce, 
które będą miały u nas cha­
rakter „Roku Korczakowskie­
go”. trwającego od czerwca 
1978 r. do lipca 1979 r.

uwagę poświęcono konieczności 
usprawienia organizacji stanowisk 
roboczych, właściwego wykorzy­
stania kwalifikacji kadr, lepszego 
funkcjonowania poszczególnych 
służb w zakładach, zwłaszcza dzia 
łów przygotowania i organizacji 
produkcji.

Ostatnia kampania KSR po­
twierdziła rosnący udział załóg 
we współzarządzaniu. Nadal jed­
nak proces ten utrudniają w nie­
których zakładach praktyki świad 
czące o niezrozumieniu roli samo 
rządu robotniczego. Przykładem 
może tu być np. zbyt późne prze­
syłanie zakładom wskaźników pla 
nu. Na niektórych sesjach KSR 
dominowały wypowiedzi przedsta 
wicieil administracji, innych
zabrakło przedstawicieli zwierzch 
nich jednostek administracyjnych, 
którzy mogliby udzielić kompe­
tentnych odpowiedzi na kwestie 
zgłaszane przez robotników. (PAP)

Katastrofa
kolejowa w Egipcie

W poniedziałek rano wydarzyła 
się tragiczna w skutkach katastro 
fa kolejowa w Egipcie. Podmiej­
ski pociąg elektryczny wyleciał z 
szyn w odległości 35 km na po­
łudniowy wschód od Kairu, na 
trasie wiodącej z Heluanu (prze­
mysłowej dzielnicy miasta).

W ogłoszonym komunikacie po­
licja egipska podała liczbę ofiar 
katastrofy. Wynosi ona 5 zabitygh 
i 22 rannych. Według pierwszego 
komunikatu, miało zginąć co naj­
mniej 20 osób. (PAP)

Lidary pomagają meteorologom
Jak badać z powierzchni ziemi 

wnętrze chmur i obłoków? Z po­
mocą meteorologm przychodzi 
technika laserowa. Specjaliści z 
laboratorium laserowych badań 
atmosfery Instytutu Geofizyki 
PAN budują lidary czyli radary 
optyczne, w których źródłem pro 
mieniowania są lasery. ]

Urządzenia te służą do zdalnych 
obserwacji atmosfery na różnych 
wysokościach. Znajdują one za­
stosowanie w meteorologii do ba­
dania gęstości, rozmiarów oraz 
wysokości chmur i obłoków. 
Pierwszy lidar ' y o charakterze

Przodowanie ambicja
młodego pokolenia

Dokończenie ze str. 1

Jeż oraz zasłużeni działacze 
ruchu młodzieżowego.

Referat wygłosił przewod­
niczący ZW ZSMP — Bronis- 
sław Frankowski, który przed 
stawił najistotniejsze dokona­
nia młodzieży pilskiej, zaanga 
żowanie i udział młodych w 
realizacji zadań społeczno-gos 
podarczego rozwoju wojewódz 
twa. Odnotowano sukcesy w 
akcji współzawodnictwa kół i 
instancji w „Młodzieżowej 
sztafecie miast i gmin” oraz 
„Młodzieżowej sztafecie jakoś 
ci”. Ważnym osiągnięciem pil 
skiej organizacji młodzieżo­
wej było rekomendowanie 
swoich najlepszych członków 
w szeregi PZPR. Prawo reko­
mendowania uzyskało 136 kół, 
polecając do partii 1 600 mło­
dych. ZSMP ma także osiąg­
nięcia w aktywizacji społecz­
no-zawodowej młodzieży ro­
botniczej w przemyśle i rolnic 
twie. W młodzieżowym współ 
zawodnictwie pracy bierze 
udział 468 brygad. W turnie-

W sobotę na lotnisku w kana­
dyjskiej miejscowości Cranbrook, 

pobliżupołożonej w górach
granicy z USA, w odległości oko 
ło 500 km na wschód od Vancou 
ver, rozbił się podczas lądowania 
dwusilnikowy samolot typu 
„Boeing-737” z 42 pasażerami i 
5-osobową załogą na pokładzie.

Maszyna należała do trzeciego 
pod względem wielkości kanadyj­
skiego towarzystwa lotniczego 
„Pacific Western Airlines”. Sa­
molot leciał z Calgary w prowin 
cji Alberta do Vancouver w Ko­

Żywność za milion dolarów 
spłonie na stosie w Ahmedabadzie

Nie bacząc na protesty swych notrawstwem żywności i zaapelo 
oburzonych rodaków, ortodoksyj- wała by zamiast palić ją na sto-
ni hinduiści rozpalili 12 bm.
Ahmedabadzie (Indie północno-
zachodnie) wielki stos ofiarny, w 
którym w ciągu 9 dni mają spło­
nąć 32 000 kg masła, 250 kwintali 
ryżu, 50 000 litrów mleka i inne
produkty 
milionów 
rów).

o łącznej wartości 10 
rupii (1,25 miliona dola- 

Prasa indyjska nazwała ich
przedsięwzięcie karygodnym mar

W Poznaniu od 13 do 17 marca

Giełdy towarowe „ Wiosna
Trwają przygotowania do 

giełd towarowych „Wiosna— 
78”. Odbędą się one w Pozna­
niu od 13 do 17 marca, na te­
renach MTP. Przemysł kluczo 
wy, spółdzielczość i rzemiosło 
zaprezentują między innymi: 
odzież, dziewiarstwo, obuwie, 
galanterię skórzaną, wyroby z 
tworzyw sztucznych, zabawki, 
chemię gospodarczą i sprzęt 
sportowy. Handel zakupi to­
wary na II półrocze- br., nie­
które dostawy otrzyma jeszcze 
w II kwartale.

Wzorem lat ubiegłvch powo­
łane zostaną komisje weryfi­
kacyjne, które ocenią jakość i

eksperymentalnym — ma zasięg 
do 15 km. Był on wykorzystywa­
ny także do badań związanych z 
ochroną środowiska.

Prowadzone są prace nad no­
wym lidarem o zwiększonej czę- 
Jtotliwości. który umożliwi uzyski 
sanie dokładniejszych wyników 

pomiarów. Zakład badań górnej 
atmosfery Instytutu Meteorologii 
i Gospodarki Wodnej wykorzystu 
/e do swych prac lidar o niewiel­
kim, kilkunastokilometrowym za­
sięgu. W niedługim czasie meteo­
rolodzy otrzymają lidar pozwala­
jący sięgnąć laserowym promie­
niem aż do jonosfery na wyso­
kość 100 km. (PAP) 

jach młodych mistrzów gOs 
darności i „Każdy kłos na 
gę złota” w roku 1976 wyp? 
cowano ponad 44 min zł, a a' 
roku 1977 w akcji „Hawan* 
78” wpłacono na konto fes)’ 
wałowe 76956 złotych. ''

Delegaci wybrali nowe w] 
dze wojewódzkiej organizac5 
ZSMP. Przewodniczącym z 
rządu Wojewódzkiego Zo.,r’; 
wybrany Marek Tritt, a wi^ 
przewodniczącymi: KatarZynj 
Balcerzak, Andrzej Jackie 
wicz, Ryszard Kowalewski' 
Marian Obsadny.Obsadny.

Przed 
gmachu

konferencją na frontonie 
przy ul. Browarnej w p,.

le, gdzie mieściła się pierwsza sit 
dziba Związku Walki Młodych, oj 
słonięto pamiątkową tablicę. u0. 
konał tego — w towarzystwie ja. 
na Borzęckiego, pierwszego prze. 
wodniczącego ZWM w Pile, ।
sekretarz KW

siedzibienie 
było

PZPR. Następ, 
zw ■ ZSMP od.

się wręczenie zasłużonym
działaczom ruchu młodzieżowego 
odznaczeń im. Janka Krasickiego 
i odznak „Za zasługi w rozwoju 
pilskiej organizacji ZSMP. (ryki

lumbii brytyjskiej z kilkoma mię 
dzylądowaniami po drodze.

Ocalało tylko 7 osób, znajdują­
cych się w chwili tragedii w lyl 
nej części kadłuba: sześciu pa­
sażerów i jeden członek załogi. 
Stan czterech rannych jest kry­
tyczny.

Z pierwszych doniesień wynika, 
że pilot wykonujący zaplanowa­
ny manewr lądowania w Cran­
brook, w ostatniej chwili usiło­
wał oderv;ać maszynę od ziemi, 
Zamiar ten jednak nie powiódł 
się, a samolot uderzył o pas star 
towy i następnie wpadł w zaspy 
śnieżne. (PAP) 

sic, wysyłali ryż i masło głodują 
cym ofiarom cyklonu w prowin­
cji Andhra Pradesz. Jednak orto­
doksi, którym przewodzą Sianka- 
Ra czar ja (arcykapłan) z Dwarki. 
jeden z czterech ,,papieży” hin­
duizmu, i dr S. Shastri, znawca 
starożytnych ksiąg Indii, głoszą, 
że tzw. mała jagna, czyli wielka 
ofiara, jest konieczna do zapew­
nienia pokoju na ziemi i utwier­
dzenia tradycji hinduskich. (PAP)

realność oferty poszczegól­
nych producentów. W 
skład wejdą przedstawicie’16 
Ministerstwa Handlu Wewnę­
trznego i Usług, przemysłu, 
organizacji handlowych. W' 
roby nie spełniające określo­
nych wymogów będą wycow' 
ne.

Podczas giełd zorganizowano 
zostanie wystawa pod naz"? 
„Szukamy producenta”. Zna? 
dą się na niej artykuły,1^ 
rych dostawy są obecnie “> 
małe.

Tegoroczna ekspozycja Z“ 
mie powierzchnię 57 000 m 
trów kwadratowych. (pM

Poznańskie Biuro P1,0^0^!- 
stytutu Meteorologii i Gos? js * 
ki Wodnej przewiduje na z ( 
Wielkopolsce, zachmurzenie 
z rozpogodzeniami, okresami r 
dy śniegu. .

Temperatura minimalna co 
nus 2 do minus 3 stopni, m 
malna od minus 1 do plus ■> 
ni. Wiatry słabe. ri0

Wczoraj o godz. 19 zanotuj, 
następujące temperatury ' 
znaniu plus 1 stopień. W b . , 
0 stonni, w Koninie G sto® 7,; 
Lesznie plus 1 stonień. w 
1 stopień; ciśnienie 746,4 m ■

Dzisieiszy serwis inform^ 
opracował Andrzej' Piechoc
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Z myślq o regionie

Piękna karta WTK
Spotkania 

z prehistorią

Znany działacz kulturalny, 
redaktor naczelny „Sztu­
ki”, dyrektor Instytutu 

Kulturoznawstwa Uni wersy te 
tu im- Adama Mickiewicza w 
poznaniu Krzysztof Kostyrko 
nisze w lutowym numerze 
Nurtu”: „Po krótkotrwałym, 

bardzo efektywnym, ale dość 
płytko zakorzenionym społecz 
nje ożywieniu działalności 
artystycznej połowy lat pięć­
dziesiątych, w końcówce dzie­
sięciolecia w życiu kultural­
nym Wielkopolski nastąpił 
kryzys (...). Swój lot obniżyły 
instytucje artystyczne, amator 
ski ruch artystyczny — poza 
chóralistoką — poszedł w roz­
sypkę. Nastąpiła kolejna fala 
emigracji z Poznania szeregu 
wybitnych twórców”.

Znaleźli się jednak ludzie, 
którzy wiedzieli, że w tym re­
gionie drzemie wielka, nie w 
pełni wykorzystana siła kul­
turowa. Którzy rozumieli, że 
współczesne, efektywne działa 
nie w dziedzinie kultury wy­
maga jasnego planu i celu, 
koordynacii i integracji podję­
tych zamierzeń, a równocześ­
nie _ pełnego twórczego wy­
korzystania wszelkich działań.

Twórczo pracowano przede 
wszystkim nad modelem spo­
łecznego funkcjonowania kul­
tury. 2 listopada 1962 roku 300 
uczestników I Wielkopolskiej 
Konferencji Kulturalnej, dzia­
łacze i przedstawiciele środo­
wisk twórczych podjęli uchwa 
lę o powołaniu Wielkopolskie 
go Towarzystwa Kulturalne­
go. A niejako zwieńczeniem 
dalszych prac modelowych 
aktywu WTK był zatwierdzo­
ny w marcu 1973 roku przez 
Egzekutywę Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu 
..Program rozwoju kultury w 
Wielkopolsce”.

Istota tych opracowań i 
uchwał był ich kompleksowy, 
całościowy charakter. Było — 
pojmowanie kultury jako nie 
zbędnego czynnika życia spo­
łecznego. Równocześnie cechą 
tych propozycji modelowych 
była konkretność. Wynikało to 
także ze ścisłego współdziała­
nia aktywu społecznego z akty 
wem politycznym regionu.

D"uga dziedziną zaintereso­
wań WTK stało się pełne 
wykorzystywanie ludo­

wych tradycji lokalnych i Re­
gionalnych, w tvm zwłaszcza 
folkloru i sztuki ludowej. 
„Okazało się naocznie, w jak 
wielkiej mierze lokalne trądy 
cie — i historyczne, i ludowe 
— mogą być niewyczerpalnym 
źródłem i motorem aktywnoś­
ci kulturalnej wszystkich śro­
dowisk” (z wypowiedzi w cy 
towanym numerze „Nurtu” 
prof, dr. Józefa Burszty, kie­
rownika Katedry Etnografii 
UAM\ Na to wykorzystanie 
tak żywych w Wielkonolsce 
tradycji działania regionalne­

go, ludowego złożyły się i se­
sje naukowe (w 1969 roku „Fol 
klor w życiu współczesnym”), 
jak i ogłoszony w 1974 Rok 
Kultury Ludowej. W Wielko­
polskim Festiwalu Dożynko­
wym (1973/74) wystąpiło 130 
twórców ludowych oraz 45 
zespołów regionalnych.

WTK stało się także anima­
torem i mecenasem środowisk 
twórczych. Dowodem tego są 
liczne konkursy w dziedzinie 
sztuki, jak choćby konkursy 
kompozytorskie na pieśni chó­
ralne, konkursy pamiętnikar­
skie, Rok Plastyki, Rok Mu­
zyki, sesje muzykologiczne, 
stypendia twórcze, spotkania 
teatralne, prace badawcze po­
znańskich historyków i socjo­
logów, dekady pisarzy poznań 
skich, wyróżnianie wybitnych 
twórców i działaczy. WTK pa­
tronuje także edukacji kultu­
ralnej młodzieży. Jest również 
współorganizatorem akcji „So 
jusz świata pracy z kulturą i 
sztuką”. Działacze Towarzy­
stwa opracowali nowatorski 
program rozwoju kultury w 
gminach.

Wymienione inicjatywy i 
działania to tylko niektóre 
ze stałych wysiłków podejmo 
wanych w czasie piętnastole­
cia istnienia Wielkopolskiego 
Towarzystwa Kulturalnego. 
Nic, co ważne dla życie du­
chowego Wielkopolan, nie zo­
stało tu pominięte. Jest to 
piękna współczesna konty­
nuacja patriotycznych i orga­
nizatorskich tradycji narodo­
wych Wielkopolski.

Oczywiście, rezultaty tych 
działań nie byłyby możliwe 
bez codziennej pracy setek 
społeczników, którzy z pasją, 
bez liczenia czasu i sił — ro­
bili wszystko, by wartości du­
chowe społeczne — stawały 
się własnością ogółu. W tym 
miejscu przypomnieć trzeba, 
że kolejnymi prezesami Wiel­
kopolskiego Towarzystwa Kul 
turalnego byli: w latach 1962 
do 1965 Franciszek Szczerbal, 
1965—67 Jan Wąsicki, 1967—70 
Alojzy Łuczak, 1970—72 Le­
sław Tokarski (ówczesny re­
daktor naczelny. ..Głosu Wiel­
kopolskiego”) 1972—76 Jerzy 
Meczyński. Obecnie prezesem 
WTK jest Eugeniusz Paukszta.

Jik każda żvwa organiza­
cja — WTK staje przed 
wciąż nowymi zadania­
mi. Cezurą w działaniu 

organizacji był rok 1975, rok 
nowego podziału administra­
cyjnego kraju. WTK, obejmu­
jące dotychczas swvm zasię­
giem obszar od Piły po Kalisz, 
od Konina po Leszno — skon­
centrowało swa działalność na 
terenie Poznańskiego. Było to 
ważkie doświadczenie. Nie 
obyło się bez dozv frustracji, 
a także nie bez pewnych bo-_ 
czeń sie nowo oowstaiacvch 
towarzystw regionalnych Wiel 

k opolski. W tefl chwili ten 
okres jest już chyba zamknię­
ty. Są — wspólne zamierze­
nia. Powołany przez UAM i 
WTK Zespół Badawczy Dzie­
jów Kultury. w Wielkopolsce 
wraz z Federacją Towarzystw 
Kulturalnych Ziemi Kaliskiej 
w Kaliszu, Towarzystwem Spo 
łeczno-Kulturalnym w Koni­
nie, Leszczyńskim Towarzys­
twem Kulturalnym w Lesznie 
i Nadnoteckim Towarzystwem 
Społeczno-Kulturalnym w Pi­
le — ogłosiły stały konkurs na 
pracę magisterską z zakresu 
kultury w Wielkopolsce. Do­
bry to prognostyk współdzia­
łania na przyszłość. WTK zre­
sztą będzie na pewno łączni­
kiem dla towarzystw kultural­
nych nie tylko Wielkopolski, 
ale i Polski zachodniej i pół­
nocnej — z Poznaniem. Wszak 
środowisko kulturalne i nau­
kowe Poznania swoim dorob­
kiem, potencjałem twórczym 
wykracza daleko poza ramy 
czysto regionalne.

Są i inne zamierzenia. Pla­
nuje się objęcie szeregu gmin 
patronatem WTK, a także dal 
sze zbliżenie instytucji artys­
tycznych, kulturalnych i sto­
warzyszeń twórczych do śro­
dowisk gminnych i robotni­
czych. Poszukiwać się będzie, 
drogą badań, seminariów i 
konferencji problemowych naj 
trafniejszych modeli upow­
szechniania kultury w wiel­
kich zakładach przemysło­
wych.

Związki redakcji „Głosu 
Wielkopolskiego” są z Wielko­
polskim Towarzystwem Kul­
turalnym ścisłe i serdeczne. 
W roku 1976 redakcja, między 
innymi wspólnie z WTK. pro­
wadziła akcję publicystvczno- 
organizatorska pn. „Żyć cie­
kawiej”. Ostatnio WTK wy­
stąpiło z bardzo dla nas inspi­
rującą inięjatvwą. by wspól­
nie z „Głosem” przeprowadzić 
dokumentację działań w upo­
wszechnianiu kultury. Działań 
prowadzonych przez profesjo­
nalne placówki artystyczne.

Do tej sprawy, do modelu in 
stytucji sztuki jako placówki 
upowszechniania kultury na- 
wiąże m. in. VIII Wielkopol­
ska Konferencja Kulturalna, 
która obradować będzie w gru 
dniu* 1978 roku. Dzisiaj nato­
miast odbędzie się w Pozna­
niu. związane z piętnastole­
ciem WTK — spotkanie działa 
czy kulturalnych.

Społecznikom two, działal­
ność bezinteresowna na rzecz 
ogółu są jednym z mierników 
polskiego patriotyzmu. Wielko 
polskie Towarzystwo Kultural 
ne zapisało w tej dziedzinie 
własną,, piękną kartę.

WŁODZIMIERZ BRANIECKI

Czy tylko pepsi-cola?

Mleko-polska specjalność
To składnik pożywienia, 

którego nie powinno za­
braknąć w diecie żadne­

go człowieka. Tego cennego na 
poju będącego emulsją krope­
lek tłuszczu w wodnym roztwo 
rze białka (kazeiny), cukru mle 
kowego, soli mineralnych i wi 
tarnin prawie nie da się zastą­
pić żadnym innym produktem 
żywnościowym. Wystarczy, że 
dziennie wypijemy pół litra 
mleka, by w ten sposób w 35 
procentach zaspokoić dobowe 
zapotrzebowanie człowieka na 
białko zwierzęce.

Ten tak cenny surowiec żyw 
nościowy nie jest jednak w Pol 
sce należycie wykorzystywany. 
Z jednej strony często spotyka 
się informacje o rosnącej „rze 
ce mleka7, z drugiej zaś nie­
wielki jest postęp w przedsię­
wzięciach, których celem jest 
lepsze wykorzystanie składni­
ków tego napoju. Możliwości 
przetwórcze są tak ograniczo­
ne, że prawie połowa skupywa 
nego mleka nie trafia na nasze 
stoły, lecz do poideł w oborach 
lub w chlewniach. Sądzę, że 
chyba nie stać nas na tak skro 
mne wykorzystywanie mleczne 
go surowca. Nadto większa kon 
sumpcja mleka w postaci nie­
przetworzonej przez ludzi jest 
ograniczona. Mleka nie da się 
przechowywać. Jest to produkt 
nietrwały i musi być natych­
miast spożywany.

Możliwości racjonalniejszego 
wykorzystania mleka sprowa­
dzają się przede wszystkim do 
dwóch rozwiązań. Chodzi o 
przedłużenie trwałości napo­
jów mlecznych oraz wykorzy­
stanie cennego białka zawarte­
go w „białym napoju”.

Najpierw białko. Bardzo cen 
ne są trwałe preparaty białko­
we mleka czyli kazeiniany, biał 
czany lub białka teksturowane. 
Kazeinian jest już u nas zna­
ny. Mniej rozpowszechniono 
produkcję białczanu, który — 
gdyby go było więcej — mógł­
by być w dużych ilościach eks­
portowany. Jest to forma roz­
puszczalna wszystkich białek 
mleka m. in. białek serwatko­
wych, przez co jest jeszcze war 
tościowszy niż kazeinian. Ale 
największa przyszłość to obec­

nie białko teksturowane. Dzię 
ki zabiegom technologicznym 
białka te uzyskują strukturę 
zbliżoną do tkanki mięsnej. Do 
ich produkcji potrzebne jest 
mleko odtłuszczone, smalec i 
łój spożywczy. Powstające -z 
nich białko teksturowane ma 
skład podobny do mięsa woło­
wego. Zawiera bowiem 25 pro­
cent białka, 10 procent tłusz­
czu, 5 procent soli mineral­
nych. Resztę stanowi woda. W 
produkcji wędliniarskiej przy 
wytwarzaniu konserw, paszte­
tów, hamburgerów czy kotle­
tów mięso można .zastąpić w 
35 procentach takim właśnie 
białkiem. Inne preparaty bia­
łek mleka nadają się też zna­
komicie do zastosowania w 
przemyśle owocowo-warzyw­
nym, koncentratów spożyw­
czych, garmażerii i gastrono­
mii.

Metodę produkcji białek tek 
starowanych opracowano w In 
stytucie Inżynierii i Biotechno 
logiii Żywności olsztyńskiej Aka 
demii Rolniczej. Jest to meto­
da, której nie udało się dotąd 
opanować w świecie. Za techno 
logią poszły decyzje rządowe 
dotyczące rozwoju produkcji 
białka teksturowanego z mle­
ka. Do roku 1979 ma być w za 
kładach mleczarskich zainsta­
lowanych 30 linii produkują- 

■ cych to białko, o wydajności
1 000 ton rocznie każda. Myśli 
się o tym, aby w 1980 roku 
zwiększyć produkcję tego biał­
ka o dalsze 70 000 ton.

Sprawy białka są na dobrej 
drodze. Gorzej z trwałymi na­
pojami mlecznymi. Dotychczas 
przemysł mleczarski oferuje 
nam tylko maślankę, kefir i 
jogurt owocowy w jednym sma 
ku. Są to produkty nietrwałe. 
Po kilku godzinach lub najda- 

■ lej jednej dobie nie nadają się 
do spożycia. W ten sposób na­
poje zawierające cenne skład­
niki żywieniowe, przegrywają 
w konkurencji z różnymi pep- 
si-colami, barwionymi sztucz­
nie oranżadami i innymi mało 
wartościowymi, ale trwałymi 
napojami. Optymistyczne jest 
tu tylko to, że zaczyna się coś 
dziać w sprawie mlecznych na 
pojów. Uzyskano takie możli­
wości ich utrwalania, że argu­

Muzeum paleontologiczne w Mos 
kwie znane jest ze swej unika­
towej kolekcji zwierząt prehisto­
rycznych. Na zdjęciu — świet­
nie zachowany szkielet masto- 
donta, który żył 20 milionów lat 

temu.
Fot. — CAF

ment podnoszony przez produ­
centów i handel, że się za pręd 
ko psują powinien zostać nie­
bawem skutecznie zbity. Oto 
Zakład Techniki Instytutu Prze 
mysłu Mleczarskiego opraco­
wał metodę produkcji wysoko- 
wartościowego napoju * ukwa- 
szonego jak jogurt z dodatkiem 
zagęszczonego soku pomarań­
czowego. Produkcję tego cock­
tailu mleczno-bwocowego pod­
jęto w Warszawie, gdzie sprze­
dano go już 5 006 litrów. Napój 
ten ma słodko-kwaśny smak, 
zawiera witaminy A, Bi, Bu, 
C. Ale najistotniejsza jego ce­
cha to wysoka trwałość, którą 
uzyskuje się przez dodanie ma 
łej ilości sprowadzonego z 
Włoch stabilizatora „Frimul- 
sion”: 3 tygodnie przechowy­
wany w lodówce i 8—12 dni w 
temperaturze pokojowej. Właś­
nie tego typu napoje mogą 
wpłynąć na zwiększenie spoży­
cia mleka.

To dopiero początek zmian, 
bo wyrobów i napojów mlecz­
nych można produkować dużą 
ilość i w bardzo szerokim asor 
tymencie. Kto bywał w kra­
jach zachodnich wie, że jest ich 
sporo: kremy jogurtowe i maś- 
lankowe, napoje mleczne owo­
cowe, napoje owocowe wyko­
rzystujące kwaśną i słodką ser 
watkę, maślankowe, jogurto- 
wo-owocowe o niskiej zawar­
tości tłuszczu, różnego rodzaju 
jogurty z owocami, desery i kre 
my jogurtowe itp. Większość 
tych wyrobów można produko 
wać i w Polsce. Jesteśmy prze 
cięż jednym z największych w 
świecie (5 miejsce) producen­
tów mleka, zaś statystyczny Po 
lak zajmuje pierwsze na świe­
cie miejsce w konsumpcji śmie 

• tany. Trzeba jednak więcej 
starań, aby tak cenny surowiec 
jakim jest mleko jak najlepiej 
wykorzystać. Poprawa wyko­
rzystania mleka to jeden z 
przyczynków do efektywniej­
szego gospodarowania. Sądzić 
należy, że to większe zaintere­
sowanie mlekiem i pomoc nau 
kowców spowodują niebawem 
uruchomienie produkcji szere­
gu wartościowych i uszlachet­
nionych wyrobów.

MAREK PRZYBYLSKI

Zatrudnieni w gospodarce uspołecznionej 
według poziomu wykształcenia (w proc.)

1970 1980

„W „Głosie Wielkopolskim 
z 21122 ubm. ukazał się atrykuł 
pt. „Kto pyta nie błądzi?”, 
stanowiący „powielenie” tema 
tu zainicjowanego wcześniej 
przez „Politykę”. Ankieta roz 
prowadzona w osiedlach mie­
szkaniowych, przygotowana 
przez zespół socjologiczno-pe- 
dagogiczny zajmujący się wa­
runkami rozwoju działalności 
kulturalnej w spółdzielczych 
osiedlach mieszkaniowych, 
jest przedmiotem krytyki za­
wartej w tym artykule.

Jako kierownik Instytutu 
Socjologii UAM wyrażam zdzi 
wienie, że autor artykułu, po­
znaniak. przed zabraniem gło 
su w tej sprawie nie zadał so 
bie trudu, by nawiązać kon­
takt czy to z kierownictwem 
Instytutu, czy to bezpośrednio 
z grupą prowadzącą badania, 
w celu zapoznania się z 
założeniami badań oraz do 
tychczasowymi wynikami. 
Tym bardziej, że artykuł do 
tyczy narzędzia a nie 
ogłoszonych wyników badań, 
a przecież dopiero ostateczne 
opracowanie rozstrzygnie o 
jakości tych badań.

Zapewne, krytykowana an­
kieta jest zbyt obszerna i

Echa naszych publikacji

„Kto pyta nie błądzi?"
zawiera pewne pytania, któ­
re można by pominąć, waż­
ne jest jednak przede wszyst­
kim, to, jak zostanie w dal­
szym ciągu wykorzystana. 
Przy bliższym „wczytaniu się” 
w tekst kwestionariusza łat­
wo w każdym razie stwierdzić, 
jaka jest „idea przewodnia” 
ankiety, o co w niej chodzi, 
jaki typ materiału gromadzi 
się. Zdziwienie moje dotyczą­
ce wyboru przedmiotu publicz 
nej krytyki (tzn. tekstu kwe­
stionariusza) jest tym więk­
sze, że w środowisku socjolo­
gów poznańskich powstało w 
ostatnim roku kilka prac, po 
święconych omawianej próbie 
matyce (życiu kulturalnemu i 
instytucjom kulturalnym) i 
one właśnie jako końcowe pro 
dukty badań nadawałyby się 
bardziej do publicznej dysku­
sji!

W zakończeniu pragnę za­
pewnić, że skłonię członków 
wspomnianego zespołu, by po 
zakończeniu badań i opraco­

waniu materiału (zebranego 
m. in. za pomocą kwestionowa 
nej ankiety) podzielili się z re 
dakcją „Głosu” rezultatami 
swej pracy”.
prof. ANDRZEJ KWILECKI

OD REDAKCJI. -

Rzeczywiście o ankiecie zespo­
łu pracowników Instytutu Socjolo 
gii UAM napisała przed nami „Po 
lityka”, co wskazuje w tym samym 
stopniu na zbyt powolne tempo 
przygotowywania publikacji przez 
dziennikarzy „Głosu”, jak też, iż 
warszawski tygodnik zgłaszał po­
dobne do naszych zastrzeżenia wo 
bec koncepcji omawianej ankie­
ty.

Co do meritum sprawcy: pan pro 
fesor dr Andrzej Kwilecki jest 
zdania, iż powinniśmy zaintereso 
wać się wynikami badań, a 
nie narzędziem (określenie 
autora listu), jakim dla badaczy 
jest ankieta. Naszym zdaniem 
przy pomocy niedoskonałego n a- 
r z ę d z i a — a właśnie jego ja­
kość poddaliśmy krytyce — o wie 
le trudniej uzyskać należyte wy­

niki pracy. Miejscem na fachowe 
rozważania nad wartością poz­
nawczą szeregu pytań ankiety (a 
przede wszystkim nad wartością 
odpowiedzi uzyskiwanych z po­
mocą takich pytań) byłyby raczej 
lamy czasopisma „Studia Socjolo­
giczne”. Dziennikarz „Głosu” o- 
granicżyl się do krytyki ankieto­
wych pytań i propozycji odpo­
wiedzi — niespójnych, niezrozu­
miałych, albo dziwacznie sformu 
łowanych.

Nie było i nie jest naszym za­
mierzeniem podawanie w wątpli 
wość bezspornych zasług oraz do 
robku poznańskiego środowiska 
socjologicznego, jak nie krytyko­
waliśmy powszechnie uznawanej 
metody opracowywania i rozpro­
wadzania ankiet — wielce pomoc 
nego narzędzia w pracy nauko­
wo-badawczej. Podtrzymujemy na 
tomiast nasze stwierdzenie, iż an 
kieta wręczana części mieszkań­
ców poznańskich Winograd, była 
opracowana w wielu szczegółach 
nietrafnie.\

Dziękując Dyrektorowi Instytu­
tu Socjologii za zgłoszoną goto­
wość udostępnienia redakcji wyni 
ków badań opartych na krytyko 
wanej przez nas ankiecie, zapew 
niamy, iż chętnie wyniki te za­
prezentujemy czytelnikom, jeśli 
w grę wchodzić będą istotne, 
nowe elementy pozna w- 
c z e, dotyczące mikrcspołeczności 
na winogradzkim osiedlu.
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Tradycje przyjaźni z narodami 
krajów nie tylko europejskich

Minęły ponad dwa lata od 
powołania, przy OK FJN, Ra­
dy Towarzystw Przyjaźni z 
Narodami. Okres ten wykazał, 
iż decyzja o utworzeniu Rady 
była potrzebna i pożyteczna: 
nastąpiło znaczne ożywienie 
różnorodnej, ciekawej działal­
ności istniejących w Polsce 
organizacji społecznych, któ­
rych zadaniem jest umacnia­
nie przyjaźni naszego społe­
czeństwa z narodami innych 
krajów.

W Polsce mamy dziś ponad 
20 towarzystw przyjaźni. Speł 
niają one ważną rolę: pozwa­
lają na wzajemne, lepsze po­
znanie się ludzi, sprzyjają na­
wiązywaniu bezpośrednich kon 
taktów, serdecznych przyjaź­
ni, krzewią za granicą wiedzę 
o naszych osiągnięciach, poz­
walają lepiej poznawać kultu­
rę zaprzyjaźnionych krajów. 
Stanowią istotny element rea­

Lutowy „Nurt"
„Niemców, dało się tak omamić, 

że nigdy prawie nie wiedzieli, na 
co ile potrzeba czasu” pisze Eu­
geniusz Cofta w swoich wyróżnio­
nych w zeszłorocznym konkursie 
„Nurtu” wspomnieniach wojen­
nych pt. „Poddany Telefunkena”. 
Drugi „materiał z życia” to re­
portaż Waldemara Kosińskiego — 
„Widok z góry”. Bohaterem jest 
tu kominiarz z Pobiedzisk, który 
wyznaje: „Kominiarstwo to fach 
trochę pośredni między rzemio­
słem a służbą publiczną”.

Z publicystyki — Józef Burszta, 
Florian Dąbrowski, Dzierżymir 
Jankowski, Krzysztof Kostyrko, 
Alojzy Andrzej Łuczak, Jerzy Mę- 
cżyński i Lech Trzeciakowski — 
dzielą się swymi uwagami o prą­
cy WTK z okazji jego 15-lecia.

Z tematyki kulturalnej: Zdzi­
sław Beryt w „Portrecie niekon­
wencjonalnym” pisze o poznań­
skim dyrygencie: „Jerzy Kurcze w 
skl był w młodości harcerzem. 
Coś mu z tego pozostało”. Jerzy 
Olek w cyklu „Medium: fotogra­
fia” rozmawia z Krzysztofem Ką­
kolewskim, który stwierdza: „Wta 
ściwie w każdym zdjęciu człowie­
ka, który nie żyje, jest dramat 
niesamowity, jakby mówił do nas: 
byłem, 1 nie ma mnie”.

Pdaadto w lutowym „Nurcie” 
pomieszczono jak zwykle szereg 
recemzji kulturalnych i pozycji po 
pularno-naukowych z dziedziny 
humanistyki. Nowe swe wiersze 
prezentują Krystyna Miłobędzka, 
Jan Paweł Krasnedębski i Kon­
rad Sutarski, a prozę — Andrzej 
Zeyiand. Alojzy A. Łuczak barw­
nie opisuje' oerypetie (z trumną) 
dawnego poznańskiego „Tea­
tru 5”. Jan Berski ma za złe brak 
krytyki choreograficzne - baleto­
wej, a Jerzy Utrecht pisze o pun­
ktowaniu konkursu Wieniawskie­
go 1 sposobach obsadzania dyrek­
cji placówek muzycznych.

(bran)

Ogólnopolski spływ 
kajakowy Gwdą

W Pile zakończył się dwudnio­
wy, 14 ogólnopolski spływ kajako­
wy. Wzięło w nim udział 160 wod 
niaków z całego kraju oraz dwie 
ekipy z NRD (z Berlina i 
Schwedt). Tą atrakcyjną imprezę 
turystyczną organizują nilscy ko­
lejarze zawsze w . rocznic? wyzwo 
lenia miasta. Ma ona na celu ucz 
czenie pamięci poległych żołnie­
rzy polskich i radzieckich, pozna 
nie historii i dorobku Piły jak 
również malowniczych terenów 
wzdłuż meandrów rzeki Gwdy.

W pierwszym dniu spływu wod­
niacy w barwnym pochodzie prze 
szli przez miasto i złożyli namiąt 
kowe wiązanki pod pomnikiem na 
pi. Zwycięstwa. Następnie udali 
się do Kaliny i zwiedzili cmen­
tarz wojenny w Leszkowie. W 
drogim dniu fniedrie^ł wodniacv 
spłynęli z Kaliny do Ujścia, gdzie 
odbyło się zakończenie imprezy.

i (ryk)
I SATYRA o<r .

lizacji zasad polskiej polityki 
zagranicznej. Do towarzystw 
należą ludzie różnych zawo­
dów i grup społecznych, oso­
by w różnym wieku. Na pra­
wach członkowstwa zbiorowe­
go organizacje te skupiają rów 
nież załogi zakładów pracy i 
instytucji, szkoły i uczelnie, 
placówki kulturalno-naukowe.

Największym liczebnie to­
warzystwem. reprezentowa­
nym w Radzie — jest Towa­
rzystwo Przyjaźni Polsko-Ra­
dzieckiej, skupiające ponad 4 
min członków. Wiele z imprez 
organizowanych przez TPPR. 
weszło już na stałe do kalen­
darza wydarzeń politycznych 
i kulturalnych naszego kraju.

Blisko 2000 członków indywidual 
nych i kilkadziesiąt zbiorowych li 
czy Towarzystwo Przyjaźni Polsko- 
Francuskiej, działające — oprócz 
Warszawy — w Gdyni, Katowi­
cach, Krakowie, Poznaniu i Toru­
niu. Dużym powodzeniem cieszą

Z Poznania

Kabiny dźwiękoszczelne 
dla górnictwa i hutnictwa

Zakłady przemysłowe coraz 
większą wagę przywiązują do 
walki z hałasem, który wpływa 
niekorzystnie na zdrowie pra­
cowników i obniża ich wydaj­
ność. W produkcji tzw. ustro­
jów wygłuszeniowych specjali­
zują się Poznańskie Zakłady 
Wyrobów Korkowych. Ze wzglę 
du na ograniczenia, w imporcie 
surowców, w tym roku zmniej­
szą one produkcję wryobów z 
kory korkowej, a znacznie roz­
szerzą wytwarzanie elementów 
dźwiękochłonnych i dźwięko- 
izolacyjnych z wełny mineral­
nej i szklanej. Plan przewiduje 
m. in. 2 min wkładów akustycz 
nych, 5000 ekranów akustycz­

McAlister wiedział o ucieczce H. Kapplera
Włoski dziennik lewicowy „Fa- 

ese Sera” zamieścił w wydaniu 
niedzielnym informację, że były 
pułkownik SS Herbert Kappler 
zwany „katem Rzymu” uciekł w 
sierpniu ubiegłego roku z rzymskie 
go szpitala wojskowego korzysta­
jąc z pomocy tajnych służb zachód 
nioniemieckich, które współdziała 
ły z organami NATO we Włoszech.

Zdaniem dziennika dowódca sił 
NATO w Europie południowej a- 
merykański generał McAlister zo­
stał poinformowany o planowanej

Fot. — Archiwum

— Ile razy występował pan w 
rolach kobiecych?

— ...cztery: w „Baliku gos­
podarskim”. w „Dziękuję Ci 
Ewo”, w „Ruletce serc” i w 
„Niewolnicy”. Ale czemu .pan 
o to pyta?

— Bo to ciekawe, jak czuje się 
w charakterze niewiasty amant z 
pańskim poczuciem humoru.

— Jak... mężczyzna. Powiem 
nawet więcej — im bardziej, 
grając kobietę, czuje się męż­
czyzną, tym zabawniejsza jest 
meja inteamretacja.

— Nawiązał pan do jakże cha- 
r akt ery stycznego dl^ swej sztuki 
aktorskiej elementu — komizmu. 
Niektórzy poznaniacy, wybierając 
się do Teatru Muzycznego na nie­
znaną sobie sztukę, pytają naj­
pierw w kasie: „czy gra Rowiń­
ski?”, a otrzymawszy odpowiedź 
twierdzącą, kupują bilet, wiedząc, 
że będzie wesoło...

— ...jeżeli ten bilet dostaną, 
bo nasza niewielka sala mie­
ści zazwyczaj tylko część chęt 
nych. A teraz — chwila po­
wagi. bo mówić mam o roz- 
śmleszaniu. Uważam, że jeżeli 
ktoś po ducu pełnym pewszed- 
nich trosk i kłopcitów przy­
chodzi do operetki., oznacza to, 

się organizowane przez TPP-F kur 
sy nauki języka francuskiego, po­
kazy filmów, koncerty, odczyty. 
Podobne formy pracy rozwijają to 
warzystwa polsko-włoskie, austriac 
kie i szwajcarskie.

Już ponad 58 lat liczy Towarzy­
stwo Polsko-Szwedzkie, a 20 lat 
Pclsko-Fińskie. Wieloletnią trady­
cję mają też towarzystwa przyjaź­
ni z Danią, Norwegią i Islandią. 
W 1976 powstało Towarzystwo Pol­
sko-Belgijskie i Polsko-Japońskie. 
Sprawami kontaktów z narodami 
południowej Europy i Ameryki zaj 
mu je się Towarzystwo Przyjaciół 
Kultury Iberyjskiej. Ożywioną 
działalność prowadzi Towarzystwo 
Przyjaźni Polsko-Indyjskiej, które 
niedawno obchodziło jubileusz 20- 
lecia istnienia.

Coraz bardziej bliskie są nam 
problemy Afryki. Jest w tym rów 
nież zasługa Towarzystwa Przyjaż 
ni Polsko - Afrykańskiej, istnieją 
cego przy Polskim Komitecie So­
lidarności z Narodami Azji i Afry 
ki. Przy komitecie tym istnieją ró 
wnież Towarzystwo Przyjaźni Pol- 
sko- Arabskiej (PAP)

nych LP-1, 371 000 przestrzen­
nych pochłaniaczy sztywnych 
półsztywnych i kasetowych 
oraz 50 000 metrów kwadrato­
wych sufitów podwieszanych.

W tym roku Zakłady roz- 
poczną też produkcję kabin 
dźwiękoszczelnych, które będą 
spełniały rolę pokoików rekre­
acyjnych dla pracowników prze 
bywających w pomieszczeniach 
o dużym natężeniu hałasu. Do­
tychczas kabin takich nie pro­
dukuje się jeszcze w kraju, a 
są one bardzo potrzebne, zwłasz 
cza górnikom i hutnikom. Oni 
też będą pierwsi korzystać z 
50 kabin, które powstaną w Po­
znaniu. (gra)

ucieczce Kapplera 4 sierpnia. Sa­
nta ucieczka nastąpiła w nocy 1 
14 na 15 sierpnia.

Były pułkownik SS został prze­
transportowany na pokładzie za- 
chodnaoniemieckiego okrętu wojen 
nego. Okręt ten stał na kotwicy 
w Neapolu i wyszedł w morze 15 
sierpnia o godz. 6 rano na trzy 
dni przed planowanym terminem.

Kappler po udanej ncieczce prze 
bywał w RFN, gdzie zmarł 9 lute­
go br. (PAP)

Uśmiech w operetce
DIALOG Z JANEM ROWIŃSKIM

iż pragnie przynajmniej przez 
dwie godziny zapomnieć o 
wszystkich tych problemach. I 
naszym zadaniem jest, aby tak 
się stało. Im kto poważniej to 
zadanie traktuje, tym lepszą 
rozrywkę stara się dostarczyć. 
W mońm przypadku przejawia 
się to głównie w rozweselaniu 
ludzi.

— Jest pan nadto skromny— 
Iluż solistów polskich scen operet­
kowych chcialoby posiadać taki 
glos jak pan, iluż pragnęłoby tak 
tańczyć! Co sprawiło, ii został 
pan artystą operetki?

— Właściwie nan j>uż na to 
odpowiedział. Muzyka, taniec 
i teatr to rzeczy, które od dzie 
ciństwa najbardziej mnie in- 
teręsowały. Zamiast wybrać 
jedną z -nich, spróbowałem 
wszystkie połączyć wybiera­
jąc pr.?c? na całe życie...

— ...w 1947 roku, w pierwszej ot 
wartej po wojnie w Polsce ope­
retce — w Lublinie?

— Tak. Choć wtedy byłem 
jeszcze żołnierzem, ściślej — 
kierownikiem garóizonoiwego 
klubu oficerskiego. Przeżycia 
w partyzantce, na froncie, pod 
czas walk o Berlin w I Armii 
Wojska Polskiego podziałały 
na mnie tak silnie, że postano­
wiłem zostać zawodowym ofi­
cerem. Do roku 1950 — rano 
pracowałem w mundurze, a 
wieczorem — piętro niżej (ope 
retka i „-mój” klub znajdowały 
się w tym samym budynku).

Kontrofensywa 
wojsk etiopskich

Etiopskie siły zbrojne po­
myślnie kontynuują kontrofen­
sywę przeciwko wojskom so- 
malijskim odzyskując tereny w 
prowincji Ogaden. Dowództwo 
wschodniego frontu poinformo­
wało, że oddziały etiopskie po­
sunęły się o 40 km z Hararu 
w kierunku Dżidżigi, okupowa­
nej jeszcze przez Somalijczy- 
ków.

Siły etiopskie znajdują się 
obecnie w odległości 35 km od 
tego miasta, będącego najwięk­
szym w chwili obecnej strate­
gicznym punktem oporu wojsk 
somalijskich na froncie oga- 
denskim.

Z doniesień Agencji Reutera 
wynika, że operacje sił etiop­
skich, .wspierane przez lotnic­
two, zmusiły somalijskie woj­
ska interwencyjne do odwrotu 
i uniemożliwiają im podjęcie 
kontrataku. (PAP)

Na warsztacie 
twórców

Edmund Piet ryk: W 1978 
roku nakładem Wydawnictwa 
Poznańskiego ukażą się dwie 
moje książki — zbiór opowia 
dań sportowych pt. „Maraton 
sprintera” i tom wierszy „Pa­
lenie wrzosów”. W tej chwili 
pracuję nad następnym to­
mem opowiadań, psychologicz 
no-obyczajowych, pt. „Złoty 
pas”. Przygotowuję także ko­
lejne słuchowiska radiowe. W 
mojej aktorskiej pracy w Tea 
trze Nowyrrb w Poznaniu uczę 
stniczę w próbach „Łaźni” 
Majakowskiego — wystęouię 
tam w roli dziennikarza Mo- 
mentalnikowa.

Włodzimierz Dudkowiak: Z 
Duesseldorfu w RFN wróciłv 
właśnie do Poznania moje 
obrazy, które pokazywałem na 
tamtejszym wielkim salonie 
zimowym. Obecnie pracuję 
nad cyklem obrazów pn. 
„Przestrzenie symboliczne”. 
Jestem także członkiem zespo 
łów przygotowujących roz­
wiązanie plastyczne dla osie­
dla Winiary w Gnieźnie oraz 
— malarstwo ścienne dworca 
kolejowego Warszawa Zachód 
ni a. Obce wziąć 
udział w kilku wystawach, m. 
in. w wystawie Okręgu Poz­
nańskiego Związku Polskich 
Artystów Plastyków z okazji 
50 Międzynarodowych Tar­
gów Poznańskich, (bran)

Janusz Głowacki: Piszę ono 
wiadanie, które uzupełni zbiór 
złożony w „Czytelniku”. Rów 
noiegle pracuję nad przezna­
czoną dla PIW-u powieścią 
współczesną, której akcja to­
czy się częściowo w Polsce, 
a. częściowo w USA. gdzie 
spędziłem ostatnio pół roku.

PAP

na scenie, w aktorskim stroju. 
W końcu wybrałem jednak 
scenę; przez osiem lat wystę­
powałem w Lublinie, następ­
nie w Operetce Śląskiej w Gli 
wicach, skąd „wykradł” mnie 
do Poznania, w 1959 roku, dy­
rektor Stanisław Renz. Nie ża 
łuję tego.

— Którą spośród około stu do­
tychczasowych ról określiłby pan 
mianem roli życia?

— Jako niepoprawny kpiarz 
wierzę ciągle, iż ta roda jesz­
cze przede mną. Najbardziej 
udane do tej pory? Chyba hra 
biego Borcdcwa w „Niewolni­
cy”, ojca Doolitle w „My fair 
lady”, i epizodyczna — kelne­
ra w „Nie kłam kochanie”.

— „Glos pod włos” — cóż mó­
wi panu to hasło?

— Pan sobie chyba żartuje. 
Podejrzewać mnie o tak krót­
ką pamięć?, — zwłaszcza że 
jestem nie tylko wiernym czy­
telnikiem. lecz i przyjacielem 
„Głosu Wielkopolskiego”, cze­
go chyba dowiodłem podczas 
piętnastolecia waszego dzien­
nika, przemierzając wespół z 
kolegami-estradoweami wsie i 
miasta Wielkopolski. To był 
1960 rek...

— Więc było ło niemal w poło­
wie pana artystycznej drogi...

— I ani się obejirzałem jak 
trzydzieści lat minęło.

Rozmawiał
WOJCIECH NENTWIG

Brązowy medal E. Ryś-Ferens 
na MŚ w łyżwiarstwie szybkim

Piękny sukces odniosła polska 
łyżwiarka Erwina Ryś-Ferens. Na 
zakończonych w Lakę Placid, mi­
strzostwach świata w sprincie na­
sza najlepsza panczenlstka wy­
walczyła brązowy medal w wielo­
boju sprinterskim, sprawiając swą 
świetną postawą na olimpijskim 
torze przyjemną niespodziankę

Tytuł mistrzyni świata zdobyła 
radziecka łyżwiarka Ljubow Sad- 
czikowa ,a srebrny medal przy- 
padł 'młodziutkiej Amerykance 
Beth Heiden.

Erwina Ryś-Frens finiszowała 
znakomicie. W sobotnich wyści­
gach była — siódma na 500 m 
(—44,07) oraz szósta na 1000 m 
(—1.33,16) i po pierwszym dniu 
plasowała się w klasyfikacji wie­

ME w saneczkarstwie

T. Bugajczyk
tuż za medalistkami

w szwedzkiej miejscowości 
Hammarstrand zakończyły się w 
niedzielę saneczkowe mistrzostwa 
Europy. Dobrze spisały się Pol­
ki, a szczególnie Teresa Bugaj­
czyk, która z piątego miejsca, 
zajmowanego po ślizgach sobot­
nich, przesunęła się na 4 pozycję. 
Teresa Maziarz utrzymała swoją 
6 pozycję, a Anna Czaja awanso 
wała z 1Ó na 8 miejsce. Tytuł mi­
strzyni Europy wywalczyła re­
prezentantka RFN Elisabeth Dem 
leitner, wyprzedzając radzieckie 
saneczkarki Annę Majewską i 
Wierę Zozulję. (PAP)

Wysoka wygrana

koszykarzy Lecha
Po sobotniej porażce ze Ślą­

skiem Wrocław koszykarze Le­
cha w niedzielnym meczu o mi­
strzostwo T ligi wysoko poko­
nali Górnika Wałbrzych 115:93 
(53:48).

W spotkaniu z Górnikiem 
ciekawa była jedynie pierw­
sza połowa. Lechici rozpoczęli 
pojedynek z olbrzymim impe­
tem, prowadzili nawet 8:0. Wy 
starczyło jednak kilka błędów, 
by goście odrobili straty, na­
wiązali wyrównaną walkę, a 
nawet objęli prowadzenie (w 
16 minucie 40:37). Na szczęście 
było to jedyne prowadzenie 
gości w tym meczu. Zaraz po 
zmianie stron dzięki dobrej 
dyspozycji Kijewskiego i Ty- 
binkowskiego, którzy skutecz­
nie wykańczali szybkie ataki, 
poznaniacy w 25 minucie wy­

Halowe lekkoatletyczne 
mistrzostwa okręgu

W niedzielę w hali MTP nr 20 od 
były się halov;e mistrzostwa okrę 
gu seniorów. Niestety, poziom 
sportowy zawodów bardzo odbie­
gał od tego, co chcielibyślny oglą 
dać. Nie zanotowano żadnych do­
brych wyników, nie mówiąc już o 
rewelacjach. Jedynym pozytyw­
nym wyjątkiem była Dorota 
Osess, trzynastoletnia zawodniczka 
Olimpii Poznań, która w elimina 
cjach biegu na dystansie 50 mer 
trów uzyskała bardzo dobry na jej 
wiek rezultat — 6,5 sek.

W konkurencjach kobiet zwycię 
żyły: na dystansie 50 metrów Ewa 
Szklarek (Olimpia) — 6,5, Dprota 
Osess w finale wywalczyła drugie 
miejsce z czasem 6,7 sok. w sko­
ku wzwyż Jadwiga Czajkowska 

, (AZS) — 185 cm, a w skoku w dal 
Ewa Langwińska (AZS) — 5,88 m.

Wśród mężczyzn w biegu na 50 
metróyz mistrzem okręgu został Ry 
szard ySiejak (Olimpia) — 5,6 sek., 
na 501 m ppł. Andrzej Balcrrck (E- 
nergetyk) -r 6 9 sek., w skoku w 
dal Andrzej Saporowski (Olimpia) 
— 7.21 m. w skoku "wzwyż. Lesze’: 

iKaiok (AZS) — 2,10 i w trójskoku
Krzysztof Ohnsorge (Warta) — 

l4,4fi m. W śręłdę rozegrano w ra 
mafh mistrzostw konkurs skoku 
o |;-czce, któ;/y zakończył sic zwy 
cięstwem Krzysztofa Dziamskiego 
z Energetyka 4,60. (rk) 

Siatkówka

lobojowej na piątej pozycji. Dru. 
giego dnia zawodów Polka pobie' 
gła jeszcze lepiej. W wyścigu na 
500 m zajęła 4 miejsce —43.57, a 
na 1000 m miała także czwarty 
czas — 1.29,51.

Pasjonującą rywalizację stoczy, 
ły o złoty medal Sadczikowa i 
Heiden. Po pierwszym dniu z nie. 
znaczną przewagą prowadziła 
Amerykanka, ale w niedzielnych 
biegach musiała uznać wyższość 
zawodniczki radzieckiej, która wy 
grała zarówno 500 m (42,38) jak i 
1C-00 m (1.28.00).

Erwina Ryś-Ferens pozostawiła 
w pobitym polu tak znane łyż- 
wiarkl, jak Kim Kostron (USA? 
Haitske. Va’etijn (Holandia) syk 
via Burka (Kanada). (PAP)

Fibak - Okker
pokonani w Louis
Zakończył się tenisowy tur­

niej „Grand Prix” w St. Louis- 
W finale debla para polsko-ho­
lenderska Wojciech Fibak — 
Tom Okker uległa jednej z naj­
lepszych deblowych par świata, 
weteranom Bobowi Hewittowi 
i Enewowi McMLllainciwii (RPA) 
3:6, 2:6.

W finale singla mężczyzn 
Sandy Mayer (USA) zwyciężył 
Eddie Dibbsa (USA) 7:6, 6:4.

walczyli 17 punktów przewagi 
i już do końca meczu nie po­
zwolili jej zmniejszyć.

Lechici pokazali w tym me­
czu kilka dobrych akcji, szcze 
gólnie dotyczy to szybkiego a- 
taku. Oprócz wspoihnianych 
już Tybinkowskiego i Kijew­
skiego na wyróżnienie w Le­
chu zasłużył Durejko, który 
bardzo dobrze pokrył najgroź 
niejszego Strzelca wałbrzyszan 
— Młynarskiego.

Punkty dla Lecha zdobyli: Ty- 
binkowski 33, Kijewski 39, Durej­
ko 21, Kostencki 13, Glinka 10, 
Pluciński i Moskwa po 3, Paweł- 
czak 2. Dla Górnika: Słoraióski 20, 
jyfiynarski i Resche po 13, Zenfler 
14, Kozłowski 13, Węcławski 4, IP3 
czak, Gerduszak i Domaradzki po 
2. (wił)

Udany sparring 
piłkarzy Warty

W piątek na stadionie Warty 
Poznaniu odbył się towarzysz 
mecz piłki nożnej między drużyna 
mi Warty i Glorii Buzau z Rumu­
nii, aktualnćgo przodownika II 11 
gi rumuńskiej.

II LIGA MĘŻCZYZN 
GRUPA I

Gwardia Szczytno —
AZS II Olsztyn 3:0 i 0:3

AZS W-wa — Lechia 2:3 i 1:3
Stal — Gwardia W-wa 2 3 i 3-9
Narew — Górnik 3:2 i 3:1

Większość kibiców uważała, 
poznaniacy są drużyną znacznie 
przewyższającą gości poziomek 
gry i należy oczekiwać wysolde?0 
zwycięstwa. Toteż wielkie by!o n 
skoczenie na trybunach, gdy L 
w 11 minucie pierwszej połowy, P3 
błędzie poznańskich obrońców F'J 
Tnuni uzyskali prowadzenie 1^- 
tąd niezbyt efektownie zapowia 3 
jący się mecz, nieco się w 
momencie ożywił. Gospodarze Po­
prowadzili kilka at aków, z którym 
dwa — w 25 ’i 37 minucie żaku11 
czyły się zdobyciem bramek PrZC

*Myślińskiego. ,f
Po przerwie do natarcia rvs’y 

zawodnicy Glorii, ale po k11-' 
minutach Warta opanowała 
ację na boisku, a w 15 
drugiej połowy Pawlak podw)z 
szył ręzultat na 3:1.

Mecz zakończył sic wyni.m^ 
3:1 (2:1) dla Warty. Mimo. 
udanych akcji obu drużyn n*2J... 
on na wysokim pcziomie — , 
no wolno, dużo było niedcK 
"wch podań, za mało zaś ntz 
ślanych i do k^ńóa dobrze Pr 
prowadzanych akcji, (rk)

Posnania —■ Calisia 5:1 s
ZO U ...JO 
25 I? &

1. Lechia
2. Narew
3. Górnik
4. Posnania 16 1’ ^.41
5. AZS W- wa 28 J fe1
6. Calisia
7. Gwardia W-wa

" i

8. Gwardia Szczytno 26 1
9. AZS II

10. Stal
Olsztyn 28 4



$ Praca
—7^7 — ustawiaczy ru 

- zatrudnię. Tel.

-TT^Hźera, fachowca — £m*e P* Oferty - 
P"",-,.” Grunwaldzka 19 
dia48^g_________________ 
7"S?udńFe elektromecha- 

•ira samochodowego, sa-
IlJodzielnego. Poznań, ul. 
Dynowa 2 warsztaty 

'"^iTkuję się dziećmi 
P?P iat. Wilda. Oferty 
prasa” Grunwaldzka 19 

dla ________________

Zatrudnię pracownika 
przy wyrobach metalo­
wych. Piekary 22/23 lo­
kal 38. 46628g
Przyjmę jakąkolwiek pra 
cę chałupniczą. Oferty 
„Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 46639g.

Zbiory znacafków poczto­
wych niestemplowanych 
bez podlepek do 1960 ro­
ku kupię. Oferty „Prasa” 
Grunwaldzka 19 dla 
46644g.

® Sprzedaż

TS^bna pomoc dorno- 
* przed południem 
czerwonej Armii >77 m. 5. 
cze 46614g

pomocnika sto-
Urskiego. Swarzędz Kór 
nicka 29. 466-3g

Fryzjerka i fryzjer po­
trzebni. Zakład Fryzjer­
ski, Marcinkowskiego 1. 
________ ___________ 46665g 
Malarzy zatrudnię. Rycer 
ska 20 m. 10._______ 48621g
Pomoc domowa potrzebna 
1 raz tygodniu. Poznań — 
Jeżyce, Swojska 3, przy 
Pięknej. 47171g

0 Kupno
Kupię piec elektryczny 
cukierniczy, szafę chłod­
niczą, ubijaczkę. Oferty 
,,Prasa” Grunwaldzka 19, 
dla 46523g.

Sprzedam księgozbiór 
Norwida, Wańkowicza, 
klasyków, inne serie, pa­
miętniki, starocie, tel. 
66-53-95, 46508g
Złoty łańcuszek — sprze­
dam. Tel. 715-32. 40677g
Sprzedam kombajn „VI- 
stula” i ładowacz, stan do 
bry. Ochla 86, Hipolit Du 
bicki (koło Zielonej Gó- 
ry)249-K2
Okazyjnie sprzedam MZ 
250 Tropik. Łażewski, Sie 
kierki Wielkie, stacja ko 
lejowa Paczkowo. 

46463g

Niemieckie pianino mar­
ki August Forster sprze­
dam. Liberacka, Poznań, 
Garbary 67 m. 16. 

46460g
Miesięcznik ,,L’automobi- 
le” rocznik 1977 oraz dy­
namiczne słuchawki ste­
reo (prod. RFN). Głogow 
ska 39 m. 11. 46473g

Sprzedam maszynę do 
produkcji wełny drzew­
nej. Zbyt wełny zapew­
niony, Tadeusz Zarzycki, 
62-600 Koło, Toruńska 143. 

46474g

Kożuch damski, wzrost 
164 — sprzedam. Ściegien­
nego 4 m. 4. 48425g

Sprzedam szopę drewnia­
ną 3X6 m, wibrator, for­
my do pustaków, okna 
trzyskrzydłowe. osiedle 
Plewiska, ul. Leśna 25.

46517 g

Dnia 8 lutego 1978 roku zmarł W dniu 9 lutego 1978 roku zmarł

inż. EUGENIUSZ ŁOSIK
aktywny członek naszej Spółdzielni

ZBIGNIEW CHOJNACKI

godzinie Zmarłego wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Rada, Zarząd i pracownicy 
Spółdzielni Rzemieślniczej Metalowców 

w Poznaniu.

odznaczony Honorową Odznaką m. Poznania.

W Zmarłym straciliśmy długoletniego i cenio­
nego pracownika oraz serdecznego kolegę.

Rodzinie Zmarłego składamy głębokie wyrazy 
współczucia.

Poffrzeb odbędzie się w środę, 15 lutego br. 
o godz. 11.55 na cmentarzu na Junikowie.

48725g

Dyrekcja, Rada Zakładowa, POP, SKP 
współpracownicy

P. P. „Dom Książki” w Poznaniu.

590-U3

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
12 lutego 1978 r. zasnęła w Bogu po pracowi- 1 
tym i ofiarnym życiu nasza najdroższa matka, I 
teściowa, babcia, prababcia i ciocia, przeżyw­
szy lat 77, śp.

IZABELLA WIECZOREK

Dnia 8 lutego 1978 r. zmarł po długiej choro­
bie, przeżywszy 69 jat

KAROL KOŚCIELNIAK

z domu Soldenhoff
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o go­

dzinie 15.25 na cmentarzu junikowskim.

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążona

W głębokim smutku pogrążone
żona z synem i rodziną

córki z rodziną
Ul. Szamarzewskiego 15 m. 3. 48753g

Osiedle Przyjaźni 2F m. 60, 
dawniej ul. Gorczyńska 27. 48857-g

W dniu 8 lutego 1978 r. zmarła nasza była dłu­
goletnia pracownica

ES

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
8 lutego 1978 roku zmarł nagle, przeżywszy lat 42 
mój najdroższy mąż, najukochańszy tatuś, zięć, 
syn, brat, szwagier i wujek, śp.

JOANNA PIESZAK
dyplomowana pielęgniarka

ROMAN RYBACKI
Rodzinie Zmarłej składamy wyrazy serdecz­

nego współczucia.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 8.40 na cmentarzu junikowskim.

Dyrekcja i pracownicy 
Terenowej Stacji Sanitarno-Epidemiologicznej 

w Środzie Wlkp.

Ul. Owsiana 26 m. 4.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

596-U3

Dnia 11 lutego 1978 r. zmarł po ciężkich cier­
pieniach w wieku 76 lat nasz drogi ojciec, teść, 
dziadek i pradziadek, śp..........

FELIKS HIRSZ
powstaniec wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o godzi-
nie 14.15 z 
Owińskach.

małego kościółka na cmentarz w

Zrozpaczona
RODZINA

4863‘4g

Dnia 11 lutego 1978 r. po ciężkiej chorobie 
zmarł nasz ukochany syn i brat, w 23 roku życia

BOGDAN ŻUPNIK
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o go­

dzinie 14 z kaplicy cmentarnej w Mosinie.

W smutku pogrążeni

rodzice, brat i rodzina

48856g

Czerwonak,

+ Dnia 8 lutego 1978 roku zmarła po długich 
cierpieniach, opatrzona Sakramentami św., 

przeżywszy lat 77, śp.
ul. Słoneczna 1 m. 1. 4885 4 g

3SSŁ
BRONISŁAWA KOZŁOWSKA

Dnia 8 lutego 1976 roku zmarł mój kochany 
mąż, nasz drogi ojciec i teść, przeżywszy lat 83

JÓZEF KRAWCZYK

z domu Drożdżewska

o
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim,

powstaniec Wielkopolski

Pogrzeb odbędzie się 15 bm. o godz. 13.65 na 
cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
RODZINA

o czym zawiadamia stroskana

60O-U3

Ul. Grochowska 131 m. 21. 575-U3
tDnia 12 lutego 1978 r zasnęła w Bogu, prze­

żywszy 87 lat, nasza kochana matka, teścio­
wa, babcia i prababcia, śp.

+ Dnia 12 lutego 1978 roku zmarł, opatrzony 
1 Sakramentami św., mój najdroższy mąż, 
twochany ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
‘at 68, śp.

AGNIESZKA KRUK
z domu Styszyńska

TEODOR CHOJNACKI
Wyprowadzenie zwłok z domu żałoby do koś­

cioła, nastąpi w środę, 15 bm. o godz. 14, po czym 
pogrzeb na miejscowym cmentarzu.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm.
0 godz. 12 na cmentarzu na Miłostowie.

W głębokim smutku pogrążona

U!- Bydgoska 2 A m. 43.

W smutku pogrążona 
żona z rodziną

RODZINA

Tarnowo Podgórne, ul. Nowa 6. 48801 g

597-U3

t żalem zawiadamiamy, że odszedł
<ivnv nas na zawsŁe nasz najukochańszy i je- 

s^n’ brat, wnuk, szwagier, siostrzeniec, 
katanek i kuzyn, śp.

tDrtia 8 lutego 1978 roku zmarł po długotrwa­
łej chorobie, przeżywszy lat 77, opatrzony 
Sakramentami św., mój kochany mąż, nasz dro­

gi ojciec, teść, dziadek, śp.

KAZIMIERZ PALACZ
ZDZISŁAW KACZOROWSKI
student III roku PWSSP w Poznaniu.

odbędzie się w środę, 15 bm. o godzi- 
00 na cmentarzu junikowskim.

Łódź.

W smutku pogrążeni

rodzice z siostrą i rodziną
48786g

t. nai5niu 11 lutego 1978 r- zmarł nagle nasz 
Przp->,„ ^‘hańszy mąż, ojciec, teść i dziadek, żywszy iat śp

STANISŁAW WIECZOREK

dzie zwłok z domu żałoby odbę-
cioła nar « wtorek, 14 bm. o godz. 10.36 do koś- 

p rafialnego w Siekierkach Wielkich.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

48779g

ppor. rez., powstaniec wielkopolski, 
odznaczony Wielkopolskim Krzyżem Powstań­

czymi Krzyżem Kawalerskim Orderu 
Odrodzenia Polski.

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 9.15, na cmentarzu na Junikowie.

Strapieni

żona i synowie z rodzinami
Ul. Kościuszki 74 m. 9. 593-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia 
12 lutego 1978 r. zmarł przeżywszy lat 90, 
opatrzony Sakramentami św., nasz najtroskliw­

szy ojciec, teść, dziadek i pradziadek

WALENTY JĘDRYCZAK
emeryt PKP

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o godzi- 
...------ przy kościele św. Mar-nie 14.30 na cmentarzu 

cina w Swarzędzu.

W smutku pogrążona

RODZINA

Swarzędz, Czerwonej Armii 17, bl. 2 m. 34.
48871g

Piłę tarczową, parkan żel 
bet sprzedam, ul. Bystra 
20 po godz. 14. 46503g

Zetor 25K z trawiarką i 
pługami sprzedam. Wi­
told Matuszewski, 62-038 
Targowa Górka 32, gm.
Nekla. 46574g

Kołobrzeg — rozpoczętą 
budowę pawilonu handlo 
wego (mieszkanie) sprze­
dam. Koszalin, Waryń­
skiego 14 m. 2. 46579g

Prakticę L-e z gwarancją 
sprzedam. Kanałowa 18 
m. 5. 46596g 
Kożuch damski, zagrani­
czny — sprzedam. Osiedle 
Przyjaźni 18 R m. 218 — 
godz. 18—20.46629g
Sprzedam ciągnik C-330, 
niską wywrotkę i na 20. 
Bogdanowo 26, 64-600 O-
borniki. 46641g

Sprzedam kożuch damski 
na szczupłą figurę. Tel. 
744-17, po godz. 16. 46643g
Piec c. o. 3 m1 stalowy — 
sprzedam. Tel. 469-52.

46646g

Klacz 2-letnią sprzedam. 
Dłużewska, Walerianowo 
17, gm. Komorniki.

46660g

Meble tanio sprzedam. 
Zgłoszenia: Poznańska 44 
m. 1.464 93 g

Q Samochody
Sprzedam nadwozie samo 
chodu Fiat 126p. Tadeusz 
Pauś, 64-600 Oborniki 
Wlkp., ul. Różana 2.

157p

Wołgę, rocznik 1977 lub 
nową — kupię. Poznań, 
Bruna 80 (Świerczewo).

464 81 g

Dnia 4 lutego 1978 roku zmarł

ZYGMUNT ADASZEWSKI
b. wiceprezes Sądu Wojewódzkiego w Poznaniu.

Rodzinie Zmarłego wyrazy głębokiego współ­
czucia składa

Kierownictwo Sądu Wojewódzkiego 
w Poznaniu.

48551 g

W dniu 8 lutego 1978 r. odszedł od nas na zaw­
sze przeżywszy 79 lat ukochany szwagier i wu­
jek

ADAM BIERNAT
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. o go­

dzinie 13.40 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Zielona 2. 4872Tg

Dnia 10 lutego 1978 r. 
kich cierpieniach mój 
i dziadek

zmarł po długich i cięż- 
drogi mąż, tatuś, teść

HENRYK LEWICKI
w środę, 15 bm. o go-Pogrzeb odbędzie się 

dżinie 10.30 na cmentarzu górczyńskim.
W smutku pogrążona

RODZINA

Ul. Ma-rcelińska 81c m. 2. 48882g

tDnia 9 lutego 1978 roku zmarła w wieku 
lat 77, opatrzona Sakramentami św., śp.

KLARA PROCE
Msza św. żałobna odbędzie się dnia 15 bm. 

w środę o godz. 7.30 w kościele parafialnym 
św. Michała Archanioła.

Pogrzeb nastąpi tego samego dnia o godz. 14.50 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni 

siostra z dziećmi i przyjaciele 
595-U3

Fiata 1500, fabrycznie no­
wego, sprzedam. oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 48324g.
Nowego Trabanta Combi, 
kupię. Tel. 475-85, lub o- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48701g.

0 Lokale
Sopot M-4, nowe, własno­
ściowe — zamienię na Po 
znań. Oferty „Prasa” — 
Grunwaldzka 19 dla 48043g 
Kupię mieszkanie 2, 3-po- 
kojowe, własnościowe lub 
domek jednokondygnacyj 
ny — Poznań, okolica. o- 
ferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48O42g.
Wydzierżawię pokoje 1 i 
2-osobowe panienkom pra 
cujacym lub studentkom 
— Winogrady. Wyczerpu­
jące oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 46231gpr.

© Nieruchomości
Dom jednorodzinny, ul. 
Warszawska — sprzedam. 
Oferty — „Prasa”, Grun­
waldzka 19 dla 48523g.

Et i

t. Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu .
12 lutego 1978 r. odeszła od nas nagle, na­

maszczona Olejami św., nasza ukochana matka, 
teściowa, babcia i prababcia, przeżywszy 76 lat, 
śp.

MAŁGORZATA NOWACZYK
z domu Wilde

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 16 bm. o go­
dzinie 11.30 na cmentarzu górczyńskim.

Syn z rodziną

UL Siemiradzkiego 7 m. 13, Luboń.

Działkę 2=00 m» (Komom 
ki), sprzedam, oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 11 
dla 36817g.
Sprzedam dom 0,50 ha zlc 
mi, dwa pokoje, wolne 
Wymagane uprawnień:.-: 
rolnicze. W. Lis, 62-032 I. 
boń, ul. Kręta 8. 152p

© Różne
Zakład Cykliniarski — Mi 
siurewicz. Tel. 536-70.

48619g
Parkiety bezpyłowo cykli 
nuje, lakieruje — Zakład 
Usługowy, Zygmunt Koe­
nig, tel. 647-79. 47045g
Wyrób i sprzedaż trumien. 
Zakład Usługowy, Antoni 
Jakubczak, Poznań, Zie­
lona 5 (przy placu Bernar 
dyńskim. 47109g
Cyklinowanie parkietów. 
Cioch, tel. 639-26. 47204g
Posiadam samochód oso­
bowy, przyjmę akwizy­
cję. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19. dla 46374g.
Cyklinowanie. Wypychów 
Ski, tel. 66-56-04 . 48128g

Dnia 8 lutego 1978 roku zmarła, namaszczona
Olejami św., przeżywszy 70 lat, moja kocha­

na żona, siostra i ciocia, śp.

ZOFIA WIECZOREK
z domu Krzyżaniak

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 13.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony 
mąż z rodziną

Ul. Przybyszewskiego 1 m. 2.
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 

_______________________________________ 576-U3

+ Dnia 8 lutego 1978 roku zmarła w wieku
62 lat moja kochana żona, nasza kochana 

matka, teściowa i babcia, śp.

LEOKADIA MELLER
z domu Jankowska

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 12.30 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Osobnych zawiadomień nie wysyła się. 
____ 574-U3

tZ głębokim bólem i żalem zawiadamiamy, że 
dnia 11 lutego 1978 r. zasnął w Bogu po cięż­
kich cierpieniach, przeżywszy lat 51, nasz uko­

chany mąż, tatuś, brat, zięć, szwagier i wujek, 
śp.

JANUSZ ZIELIŃSKI
Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o go­

dzinie 11 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W smutku pogrążone

żona z dziećmi i rodzina

Ul. Kościelna 18 m. 7. 48761g

tDnia 11 lutego 1978 r. zmarła nasza ukochana 
siostra i ciocia, w 81 roku życia, śp.

STANISŁAWA OZDOWSKA
b. długoletni pracownik Banku Polskiego 
i organizator strajku szkolnego w 1906 r.

Pogrzeb odbędzie się 
dżinie 14 na cmentarzu

w środę 15 bm. o go- 
górczyńskim.

Pogrążona w żalu

RODZINA
Ul. Szamotulska 40.

48673g
48760g

4. Dnia 12 lutego 1978 r. zmarła po długich 
cierpieniach, przeżywszy lat 65, nasza kocha­

na mama, teściowa, bratowa, ciocią i babcia, śp.

tDnia 12 lutego 1978 r. zmarł w 48 roku ży­
cia, po długiej i ciężkiej chorobie, namasz­
czony Olejami św., mój najdroższy mąż, uko­

chany tatuś, syn, zięć, brat, szwagier i wujek

IRENA JAGIEŁKA
z domu Cofta

HENRYK REMLEIN

Pogrzeb odbędzie się w środę, 15 bm. o go­
dzinie 14 na cmentarzu komunalnym w Trzcian­
ce.

Pogrzeb odbędzie się W środę, 15 bm. o godzi­
nie 15 na cmentarzu przy ul. Lutyckiej.

W głębokim smutku pogrążone

W smutku pogrążona żona z dziećmi i rodzina

Trzcianka, Os. 25-lecia PRL 3. 48883g

Os. Powstań Narodowych 56 m. 1, 

dawniej Szewska 11. 48881g

W dniu 10 lutego 1978 r. po długich cierpie- 
odszedł od nas kochany mąż, tatuś,I niach, 

syn, brat,

Pogrzeb 
dżinie 9.15

zięć, szwagier i wujek, śp.

MARIAN SOLEK
geodeta

odbędzie się w czwartek, 16 bm. o go- 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążone 

żona z dziećmi i rodzina

Poznań, Głogowiec, Rzeszów. 48758g

+ Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w dniu 
8 lutego 1978 roku przeżywszy lat 78, zmarła 

opatrzona Sakramentami św., nasza droga ma­
ma, teściowa, babcia i prababcia, śp.

JADWIGA GIEŁDZIK
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 

o godz. 13.05 na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

RODZINA
Ul. Chłapowskiego 30 m. 26.

Autobus sprzed domu żałoby o godz. 12.
594-U3

tDnia 11 lutego 1978 r. zmarł przeżywszy 
lat 76, mój kochany mąż, nasz drogi ojciec, 
dziadek i pradziadek, śp.

ANTONI KOWACZ
Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 

o godz. 14.15 na cmentarzu junikowskim.
W głębokim żalu pogrążona

żona z rodziną
598-U3

tZ głębokim żalem zawiadamiamy, że dnia
11 lutego 1978 r. odszedł od nas nasz najuko­

chańszy ojciec i brat

mgr inż. JERZY KOSTECKI
b. dyrektor Energetyki na Ziemiach Zachodnich, 
długoletni prezes SEP w Poznaniu i członek 

Zarządu SEP w Warszawie.

Pogrzeb odbędzie się we wtorek, 14 bm. o go­
dzinie 14.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

syn, siostry i rodzina

48812g

tDnia 8 lutego 1978 roku zmarła po ciężkich 
cierpieniach, przeżywszy 79 lat, śp.

KAZIMIERA SŁABA

Ul. Kanałowa 10 m. 2.

junikowskim.

W głębokim smutku pogrążona

z rodziną
611-U3

Pogrzeb odbędzie się w środę, dnia 15 bm. 
o godz. 10.25 na cmentarzu junikowskim,

o czym zawiadamiają 
siostra i rodzina Pawlaków

żona
PI. Wielkopolski 2 m. 53.

Pogrzeb odbędzie się w czwartek, dnia 16 bm. 
o godz. 9.50 na cmentarzu J ” • •

4- Dnia 10 lutego 1978 roku zmarł mój kochany 
• mąż, nasz nigdy niezapomniany ojciec, teść 
i dziadek, przeżywszy lat 70, śp.

JÓZEF WILCZYK

592-U3
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Słońce: 7.13—17.02

KZZZWłZJ
POZNAŃ

OPERA — g. 19 Polski Teatr 
Tańca — Balet Poznański.

MUZYCZNY — g. 19 „Cygańska 
miłość”.
' POLSKI — g. 19 „Poskromienie 
złośnicy”.

NOWY — g. 19 „Czerwony ko­
gut leci wprost do nieba”.

;Ł.  >
CHODZIEŻ Ceramik: „Zna­

chor” i „Profesor Wilczur”; No­
teć: „Niewinne” i „W gwiezdnym 
pyle”.

CZARNKÓW: „Gang Olsena na 
szlaku”.

GNIEZNO Lech: „Superexpress 
w niebezpieczeństwie”; Polonia: 
„Ebirah — potwór z głębin” i 
^Cliina.own”. .

GOSTYŃ: „Przepustka dia ma­
rynarza”. V

GÓRA: „Tędy wróg nie przej­
dzie”.

GRODZISK: „Szli żołnierze”.
JAROCIN; „Diabli mnie biorą”.
KALISZ Kosmos: „Emrah — po 

twór z głębin” i „Lokator”; 
Oaza: „Transamerican Express”; 
Stylowe; „Śmierć z komputera” 
i „Gdzie się podziała siódma kom 
pania”; Syrena: „Pintea”.

KĘPNO: „Każdy umiera w sa­
motności”.

KOŁO: „Maratończyk” i „Ta­
jemnica”.

KONIN Górnik: „Granica”.
. KOŚCIAN: „Ostatni z Fleksne- 
sów”.

KROTOSZYN: „Noc nad Chile’\
LESZNO: „Świat dzikiego za­

chodu” i „Akcja Saiamanura”.
NOWY TOMYŚL: „Omen”
OBORNIKI; „Każdy umiera w 

samotności”,
OSTRÓW Roma: „Na krańcu 

świata” i „Ebirah — potwór z głę 
bin”; Słońce: „Żołnierze wolnoś­
ci” cz. I i II, „Pocałunki z Hong 
kongu” i „W pustyni i w pusz­
czy” cz. I i II.

OSTRZESZÓW: „Setka dla ku­
rażu”.

PIŁA Iskra: „Śmierć z kompute 
ra”; Koral; „Dramat zazdrości”; 
Sokół: „Za dzień, za rok, za a 
chwilę”.

PLESZEW: , „Zaufanie”.
RAWICZ: „Jak zranione pta- 

-i”.
SŁUPCA: „Jak car Piotr Ibra 

luuia swatał”.
ŚREM Klubowe: „Brawurowe 

porwanie”.
ŚRODA: „Libera — moja mi- 

łaść”.
SYCÓW: „Gang Olsena na szła

'SZAMOTUŁY: „Szał”.
TRZCIANKA; „intryga rodzin-

lUREK: „Omen”.
WALCZ: „Nieme kino”.
WĄGROWIEC; „Powrót Robin

Icoda”.
WIERUSZÓW: „Jak car Piotr 

braliima swatał”.
WRZEŚNIA; „Czy zabiła”. 
WSCHOWA: „Za mostem”. 
ZŁOTÓW; Diabli mnie biorą-”.

T RMBO 1
PROGRAM I: 6 Sygnały dnia;
.j Cztery pory roku; 11.25 „Gra 
.ca” — ir„gm. po w.; 11.35 czte- । 
i pory roitu; 11.40 Tu Radio ■
.siawcuw; 12.25 Mozaika poi­
nta melodii z Rzeszowa; 12.25 
amiczy kwadrans; 13 Polska

popularna; 13.25 Pieśni 
tańce Beskidu Żywieckiego;

.40 Kącik melomana; 14 Studio 
.urna”; 14.20 Studio Relaks; 
.25 Studio „Gama”; 15.05 Kores 
mdencja z zagranicy; 15.10 Stu
o „Gama”; 15.45 Informacje dla 

ierowców; 16 Tu Jedynka; 17.30 
.adiokurier; 18.33 Koncert ży- 
seń; 19.15' Kiermasz polskiej pio­
snki; 19.40 Sprawozdanie z Zi­
mowej Spartakiady Młodzieży w 
Katowicach; 29.05 Wieczór w dys 
.otece; 21.05 Olimpijski alert dia 
iłodzieży — Moskwa 80; 21.25 Ko 
'.unikaty Totalizatora Sportowe- 
o; 21.28 Utwory Stanisława Mo-
uszki; 22.23 Kraków na muzycz 
j antenie; 23.15 Mistrzowie na-

; roju.
Wiadomości: 0.01, 1. 2, 3, 5, 9, 

J, 11, 12.05, 15, 19, 20, 21, 22, 23.

1ROGRAM II: 8 Dialogi i zbli- 
.na; 9.30 Lhoróby społeczne na 
rl groźne; 9.10 Dla przedszkoli: 
lożowy balonik” — słuch.; 10 

.ep. literacki pt.: „Tu staje się 
n.eszczęście”; 10.30 Duet gitar, 
klasycznych; 10.40 Sprawy co­
dzienne; 11 Muzyka E. Griega;
11.35 Skrzynka poszukiwania ro­
dzin PCK; 11.40 Muz. pod strze-
hy; 12.05 Czas dobrych gospoda- 

: . y; 12.25 „Ich troje i jedna i jesz
,e jeden” — fragm. opow.; 12.45 
d soiisty do orkiestry; 13 Pu- 
licystyka krajowa; 13.10 Kącik 
iccięcy — suita utworów na for

13.35 Ze wsi i o wsi; 13.50
i es.iwal Mołdych w Filhar-

• li Narodowej; 14.10 Więcej, 
nowocześniej; 14.25 Tu Ra

u Moskwa; 14.45 Muzyka Haen-
; 15.30 Studio Plus — program 
wcząt. i chłopców;16.10 Klasy

muzyki XX wieku; 16.40 Ma- 
yn informac.; 16.50 Radio- 
ress; 17 Operetka, jej twórcy 
wykonawcy; 17.20 „Gadka o 

cl członków człowie-
ch” — mag. literacki; 18 Arna 

.•skie zespoły przed mikrofo- 
m; 18.25 Plebiscyt Studia „Ga-

18.40 Krajobrazy; 19 Konc.
Rczorny; 1S.40 „Dom i my”;
Apd. publicystyczna; 20.20 Mu-
i ze s.arych płyt; 21.20 Bisy 
Tilharnoiui; 21.40 Śpiewa drez

i „Kreuschor”; 22 Radiowy 
,odn:k Kulturalny; 22.40 Pol-

nuzyka współczesna; 23.35 Co 
bać w świecie; 23.40 Muzylzt 
d : śranoc.

' wiadomości: 4.30, 5.30. 6.30, 7.30, 
, 11.30, 13.30, 13.30, 21.30 23.30.

TEOGRAM III: 8 Co kto lubi;
Krok dyl z kraju Karoliny — 

udc. pcw.; 9.10 Ragtimy pod ba-

Inauguracyjna sesja 
Miejskiej Rady Narodowej w Kaliszu

Miejska Rada Narodowa w 
Kalisau rcejpoczęła kolejką ka 
dencję sesją inauguiracyjną 13 
bm. W sali recepcyjnej ratu­
sza kaliskiego 90 radnych, któ 
rym powierzono mandaty w 
dniu 15 lutego, złożyło uroczy­
ste ślubowanie, powtarzają® 
końcową jego formule za rad­
nym seniorem — Józefem Ku- 
znowiczem. W obradach sesji 
udział wzięli: I sekretarz KW 
PZPR. przewo.dnieaacy WRN 
w Kaliszu — Jerzy Kusiak i 
członek Rady Państwa, poseł 
na Sejm z Ziemi Kaliskiej —: 
prof, dr Jan Szczepański.

Rada jednomyślnie wybrała 
przewodniczącym MRN Jerze­
go Więckowskiego — I sekre­
tarza KM PZPR w Kaliszu, 
wiceprzewodniiezacyimii: Lecha 
Pawlaka — sekretarza KM 
PZPR w Kadiszu i Janinę Pio­
trowską — nauczycielkę III

Gołąbki drawskie
Z początkiem lutego bieżącego 

roku w przetwórni owoców, wa­
rzyw i runa leśnego w Drawskim 
Młynie (województwo pilskie) roz 
poczęto produkcję gołąbków w so 
sie grzybowym w tym kwartale 
z taśmy produkcyjnej zejdzie 140 
ton nowego wyrobu. Zostanie on 
wysłany do sklepów w wojewódz­
twach pilskim, poznańskim, szcze 
cińskim i bydgoskim.

W bieżącym roku przetwórnia 
w Drawskim Młynie wyproduku­
je 600 ton różnego rodzaju kon­
serw warzywno-mięsnych m. in. 
takich jak gulasz wołowy i wie­
przowy w sosie węgierskim, go­
łąbki, klopsiki i pulpety w sosie 
pomidorowym, paprykarz pilski.

(ryk)

Na Szlaku Piastowskim
Sporo przedsięwzięć na te­

renie gminy Łubowo (woje­
wództwo poianańskie) zrealiizo 
wanych ma być w bieżąc.y/n 
roku w ramach porządkowa­
nia Szlaku Piastowskiego. Ro- 
baty skoncentrują się przede 
wszystkim aa budowie restau­
racji w Łubowie oraz drogi w

nprwają wiklinowe żniwa, 
A które w roku bieżącym 

przebiegają wyjątkowo po­
myślnie, gdyż zdołano ściąć i 
odstawić do punktów skupu 
około 80 procent areału 
upraw. To dobrze, bo od 
kilku lat obserwuje się spo­
re zainteresowanie wyrobami 
z wikliny. Dotyczy to rynku 
krajowego i zagranicznego. 
Wielkopolskie Przedsiębior­
stwo Produkcji Wikliniar- 
skiej „Las” nie może uwzględ 
nić wszystkich żądań handlów 
ców.
* Zakłady wytwórcze podleg­
łe temu przedsiębiorstwu oraz 
chałupnicy produkują przede 
wszystkim meble, a w mniej­
szych ilościach — głównie ze 
słomy ryżowej — galanterię 
(na przykład torebki dam­
skie).

WPPW „Las" przygotowuje 
na tegoroczne targi wiosen­
ne i letnie nowe mo­
dele mebli, również w połączę 
niu z trzciną azjatycką zwaną 
rotangiem. Zaproponuje się 
nadto meble obszyte płótnem 
oraz w połączeniu z laminata­
mi, drewnem, płytą {wiśniową. 
Obok takich mebli jak fotele, 
taborety, krzesła więcej bę­
dzie różnego rodzaju przysta­
wek, stolików do gazet, bar­
ków itp.

tutą G. Sehu»er»C kJS Nas* rok 
78; 9.45 Konc. skrzypcowe; 10.35 
Kiermasz płyt wytwórni Bałkan- 
ton; 11 Kapitan Francasse — po­
wieść; 11.30 W tonacji trójki; 
12.25 Za kierownicą; 13 Powtórka 
z rozrywki; 13.50 „Tortilla Fiat” 
— pow.; 14 Madrygały, fantazje, 
canzony; 15.05 Jazz na motywach 
hinduskich; 15.30 „Dawne” — 
Śpiewa L. Kaczanowski; 15.40 Roz 
szyfrowujemy piosenki; 16 Z wo 
kandy; 16.20 Muzykobranie; 16.45 
Nasz rok 78; 17.05 Muz. poczta
UKF; 17.40 Bielszy odcień blue­
sa; 18.10 Polityka dla wszystkkZ; 
18.25 Czas relaksu; 19 „Najwięk­
sza tajemnica świata i inne opo 
wiadania”; 19.15 Przeboje czter­
dziestolatków; 19.35 „Śnieżynka” 
— opera; 19.50 „Krokodyl z kra­
ju Karoliny” — ode. pow.; 20 
Złote płyty; 20.35 Odbicie dźwię­
ku; 21 50-lecie pracy artystycznej 
O. Olginy; 21.35 Antologia piosen 
ki franc.; 22.08 Śpiewa Michel 
Sardou; 22.15 Fonoteka XX wie­
ku — O Franku Martinie z Micha 
łem Bristigerem; 23 Morze u poe­
tów; 23.05 Między snem a dniem; 
23.15 „Białowieskie zimy”.

Wiadomości: 5, 6, 7, 8, 10.30, 12, 
15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM TV: S.45 Radio- 
express; 8 Gra Jacek Tramer 

LO w Kadiszu (bezpartyjna). 
Po uchwaleniu regrailamdnu 
MRN, powołane zostały stałe 
komisje rady,

Przewodniczący MRN oraz 
prezydent Kalisza — Alfred 
Kaczmarek nakreślili w swo­
ich wystąpieniach najważniej­
sze problemy gospodarki miej 
skiej na najbliższe lata oraz 
sposoby ich rozwiązania. Na 
zakończenie obrad, profesor 
Jan Szczepański! omówił ideo­
logiczne i ustawodawcze as­
pekty działalności oraz kom­
petencji rad narodowych. Rad 
ni uchwalili plan pracy na naj 
bliższy rok.

☆
W województwie kaliskim 

odbyły sit 13 bm. także sesje 
rad narodowych w Ostrowie, 
Jairoeinie, Sulmierzycach, No­
wych Skalmierzycach, Zdu­
nach i Grabowie. (rob)

Koninianie 
coraz oszczędniejsi

Prawie 1,75 młd zfołych zgro­
madzili na różnego rodzaju ksią 
żeczkach i rachunkach oszczęd­
nościowych mieszkańcy wojewódz 
iwo konińskiego. Jest to o 16 pro 
cent więcej niż w roku 1976. Po­
siadaczom tych oszczędności wy 
płacono ponad 41 min złotych 
w postaci odsetek oraz 11 mim 
złotych — jako nagrody rzeczo­
we. Były to m.in. 74 samochody 
osobowe wylosowane w 1977 ro 
ku wśród posiadaczy książeczek 
i bonów samochodowych. (PAP)

okolicy Jeziora lednickiego. 
Powstać ma także stylowy 
przystanek autobusowy w Led 
nogórze oraz parking przy 
tamtejszym wiatraku. Ma być 
wykonanych wiele orać — tak 
że społecznym wysiłkiem — 
podnoszących estetykę gminy.

(bop)

Poznańskie

Wiklinowe żniwa
Głównymi odbiorcami wyro 

bów poznańskiego przedsię­
biorstwa (obok rynku krajowe 
go na który trafia ponad 30

W zakładzie w Nowym Tomyślu specjalizującym się w produkcji 
mebli, ostatnio oddano do użytku nowe pomieszczenia znacznie 
poprawiające warunki pracy. Na zdjęciu: przy wyplataniu foteli 

pracują — Wojciech Grąs, Czesława Korbanek i Jon Wolnik.
Fot. — H. Kaniza

Combo; SJM R-TV Szkoła średnia 
dla Pracujących — Język polski, 
cz. I, sem. U: „Motywy literału 
ry romantycznej”; 8.25 Pieśni 
Schuberta śpiewa M. Price; 8.35 
„Antykomunistyczne ideologie w 
krajach kapitalistycznych”; 9 Dla 
kl. III—IV (wych. muz.): „Dzwoń 
dzwoneczku”; 9.20 Podróże mu­
zyczne po kraju; Ś.40 „Różowy ba 
lonik” — słuch, dla dziecię 10 
Dla kL VI (jęz. polski): „Dzień 
słowików”; 10.30 Estrada przyjaż 
ni; 11 „Cenię, lubię, szanuję” — 
program wakacyjny dla młodzie­
ży; 11.30 Uwertura Rossiniego; 
12.05 Czas dobrych gospodarzy; 
12.25 Giełda płyt; 13 Jęz. rosyj­
ski; 13-15 Rosyjski Zespół Pieśni 
i Tańca im. Piatnickiego; 13.30 
Tu Studio Stefeo (ogólnop.); 15.05 
„Matysiakowie”; 15.40 Przygody 
człowieka myślącego — fragm. 
pow.; 16.05 Wszechnica rodzinna; 
16.25 Radiowy Poradnik Języko­
wy; 16.40 Z cyklu: „Postawy i 
działanie”; 16;50 Radioexpress; 
17 W muzycznym Poznaniu; 17.15 
Aud. społeczna; 17.25 Mag. spraw 
studenckich; 17.50 Program ste­
reofoniczny — Muz. słowiańska; 
18.25 Kraje i ludzie — Irlandia; 
19 Rozmowy o sprawach rolni­
ctwa; 19.15 Jęz. angielski; 19.30 
Ork. Akademii St. Martin in the 
Fields"1 p. d. Neville’a Marrinera;

Bezkorozyjne slupy 
z Wielenia

Od ośmiu miesięcy załoga Za 
kładu Konstrukcji Metalowych 
„Eibud” w Wieleniu (wojewódz 
two pilskie) zajmuje się produ 
keją unikalnych słupów do li­
nii wysokiego napięcia ze sta­
li o zwiększonej odporności na 
korozje typu „Korten”. W prze 
ciwieństwie do dotychczas sto­
sowanych słupy te są skręcane 
a nie spawane. Na razie załoga 
„Elbudu” jako jedyna w kraju 
wykonuje tego typu słupy.

Dotychczas wyprodukowano 
500 kompletów słupów o wyso 
kości od 16 do 30 metrów. 
Pierwsze z nich stoją już w 
okolicy Drezdenka (wojewódz­
two gorzowskie) i pomyślnie 
zdają egzamin.

Doświadczenia wykazały, że 
słupy z tej stali nie wymaga­
ją kosztownych konserwacji 
specjalnymi farbami i są od­
porne na korozje co najmniej 
20 lat. Liczy się także to, że 
nie będzie trzeba wyłączać li­
nii na okres konserwacji, co 
powoduje dotychczas znaczne 
straty. <ryk)

Wzorowe zimowisko 
dla dzieci górników
Przed kilkoma dniami z zi­

mowiska w Krościenku- nad 
Dunajcem wróciło blisko 200 
dzieci górników z Kopalni Wę 
gla Brunatnego „Konin”. Jak 
co roku zapewnione miały do 
bre warunki wypoczynku.

Dzieci wzięły udział w kon­
kursie „Sportowa zima 78” w 
którym startowały reprezenta 
cje 7 zimowisk z wojewódz­
twa nowosądeckiego. Koninia­
nie zajęli w zawodach pierw­
sze miejsce wygrywając kilka 
dyscyplin. Przodowali rów­
nież w konkurencjach narciar 
skich.

W czasie zimowiska odby­
wało się też wiele imprez kul 
turalno-rozrywkowych.

(woj)

procent rocznej produkcji), są 
USA, Kanada, Wielka Bryta­
nia, RFN, Francja, kraje skan 
dynawskie. (za)

20.30 „Toecat* i fuga d-moll” — 
opowiadanie; 20.50 d.c. Koncertu; 
21.50 Miejsce moralności w świa­
domości społecznej; 22.10 Mozart: 
„Alla Turcą” z XI Sonaty A-dur 
na fortepian; 22.15 Prądy i po­
glądy — Polityka i etyka; 22.35 
R-TV Szkoła Średnia dla Pracu­
jących — Historia, sem. II: „Z 
mieczem i krzyżem”; 22.50 H. Wie 
niawski: Walc — Kaprys op. 7.

Wiadomości: 12, 15. 16, 22.55.

PROGRAM ROZGŁOŚNI PR W 
KOSZALINIE (dla woj. pilskie­
go): 6.30 Studio Bałtyk; 12.05 Re­
portaż; 12.25 Test stereofoniczny; 
12.40 Nauka praktyce rolniczej; 
16.40 Przegląd aktualności; 16.54 
Gra Orkiestra Mandolinistów; 17 
Koncert chopinowski; 17.18 „Lo- 
sos 78”; 17.25 Radiowy Klub, Mu 
zyki; 18,05 Trybuna Wybrzeża.

KOSZALIN W /PROGRAMIE 
OGÓLNOPOLSKIM -+- Pr. II: g. 
5—5.30 Muzyczne, dzień dobry; 
Pr. IV: g. 13.30—15 Muzyczny pro 
gram stereofoniczny.

t TELEWIZ1A 1

PROGRAM I; 6 — RTSŚ. Fizyka 
(sem, 4) „Kwanty promieniowa-

W Przygodzicach

Gmina Przygodzice (województwo kaliskie) leży przy bardzo ru. 
chliwej trasie Kalisz — Śląsk. W Przygodzicach znajduje się dru­
gie co do wielkości w województwie Technikum Rolnicze, ksztah 

cące kadry dla rolnictwa.
W niewielkiej odległości od siedziby władz gminnych (widoczny 
na zdjęciu zabytkowy pałac) urzęduje Dyrekcja Państwoweoo 
Gospodarstwa Rybnego, skąd właśnie pochodzi najwięcej ryb 
słodkowodnych, oferowanych mieszkańcom Kaliskiego. Wkrótce 
torfowiska i stawy w Przygodzicach uzyskają status parku naro. 

dowego, co zwiększy turystyczną atrakcyjność tej gminy.
Fot. — Z Kroczyńskj

Konińskie

Energetyków sposób na małże
Od lat wiele kłopotów ko­

nińskim energetykom spra­
wiał pewien gatunek małża ży 
jącego w naszych wodach, któ 
ry osiadał w przewodach chło 
dzących turbin, hamując prze 
pływ wody. Wymagało to kil­
kakrotnego w ciągu roku wy­
łączania tych urządzeń i skom 
plikowanego czyszczenia rur. 
Do pracy tej „wprzęgnięto” 
kilkaset kuleczek gąbczastych 
stale krążących w przewodach 
wraz z wodą i skutecznie 
przeciwdziałających osadzaniu

Szwajcaria kolejnym 
klientem „Tonsilu"

a wiązanie kooperacji z 
francuską firmą „Thom 

son” (w 1975 r.) sprawiło, że 
podniósł się standard wyro­
bów Zakład ów Wytwórczych 
Głośników „Tonsil” we Wrze­
śni (województwo poznańskie). 
Ich zestawy głośnikowe coraz 
bardraiej zbliżają się do naj­
wyższych norm światowych. 
Znajdiuje to potwierdzenie tak 
że w rosnących zamówieniach 
zagranicznych kontrahentów. 
Eksport jest wiec obecnie wi­
zytówka „Tonsila”.

W 1976 roiku wysłał on w 
świat 37 000 zestawów głośni­
kowych. natomiast w ubie- 
głvm — ponad 50 000. Rów­
nież wartościowo eksport ten 
zwiększa się. Nic notuje się 
iednocześnie reklamacji, co no 
twierdza troskę załogi o jak 
najlepsze prezentowanie się 
jej wyrobów na obcych ryn­
kach.

Wrzesińskie głośniSki trafia­
ją przede wszystkim do kra-

,GŁOS WIELKOPOLSKI”, przedstawiciele w województwach
KALISZ; Bogdan Pardus, ul. Kazimierzowska 4, tel. 36-89.
KONIN: Wojciech Plufowski, pl. PZPR 1, tel. 243-04.
LESZNO: Tomasz Talarczyk, ul. Słowiańska 38, tel. 28-25.
PIŁA: Władysław Wrzask, ul. Okrzei 56, teł. 43-56.

nia” (powt.); (.30 — TTR — Me­
chanizacja rolnictwa (sem. 4) — 
Mechanizm czyszczenia i sortowa­
nia nasion” (powt.); 9 — Język 
polski); (kl. V—VI) — B. Prus „Pa 
łac i rudera” (powt.); 10 — „Czer 
wone, żółte, zielone” kl. I—III 
Nasze miasteczko ruchu (kol.); 
11 — „Czterdziestolatek” ode. XX 
pt. „W obronie własnej czyli po­
lowanie”; 12 — Historia (kl. VIII) 
— „Pod okupacją hitlerowską”; 
12.45 — RTSŚ. Chemia (sem. 2) 
„Redukcja tlenków metali”; 13.25 
Ą- RTSŚ. Biologia (sem. 2) „Pier- 
wotriiaki”; 15 — Melodie — ,,1’a- 
norama folkloru”. Prezentacja mu 
zykói* i kapel / z regionu Beski­
dów j Mazowsza ix Zespołu Tanecz­
nego Klimka Bachledy oraz twór­
ców ludowych (kol.); 15.30 — Bi­
twy, kampanie, dowódcy: Armie 
sławy, armie chwały” — program 
z okazji 60-lecia Armii Radziec­
kiej; 16 — Dziennik (kol.); 16.10 — 
„Obiektyw”; 16.30 — Studio Tele­
wizji Młodych; 17.10 — Turniej 
bperatorów; 17.501 — Interstudio 
przedstawia: Historia we współ­
czesność wpisana — przedstawie­
nie aktualnych wydarzeń w kra­
jach socjalistycznych w kontekście 
historii (kol.); 18.20 — Człowiek i 
przyroda: film dok. prod. TV hisz 
pańskiej, ode. pt. „Historia kozio 
rożca niezupełnie prawdziwa”, cz. 

się małży na ścianach rur. Co 
pewien czas wprowadza się 
również kule pokryte twardym 
ziarnem korundowym, które 
usuwają twarde mineralne osa 
dy.

Ten prosty i skuteczny po­
mysł racjonalizatorów przy­
niósł już znaczne oszczędnoś­
ci finansowe, a przede wszy­
stkim przyczynił się do zanie 
chania czyszczenia turbin 
przy wyłączonych urządze­
niach. (woj) 

jów zachodnich, przyspa­
rzając dewiz gospodarce. Naj­
większym kontrahentem „Ton 
silu” jest Francja, ale spoi» 
zamawiają też: USA, Austria 
i Jugosławia. Nowym partne­
rem, z którym kontakty roz­
winąć się mają w tym roku, 
jest Szwajcaria.

Rozwojowi eksportu ZWG 
sprzyjać będzie w dalszym 
ciągu unowocześnianie ich wv 
lobów; wprowadza się do nich 
zmiany konstrukcyjno - tech­
nologiczne i nowe rczwJąra- 
nia akustyki. Obecnie nr 
opracowuje się nową rodzin? 
głośników, która ma być eks­
portowym szlagierem .,Tonsi- 
lu”. Jest ona w większość' 
dziełem konstruktorów tych 
zakładów. Newa rodzina eks­
ponowana ma bvć na zbliżają­
cym się „salonie dźwięku” w 
Paryżu, który jest najwi^ks® 
w świecie wystawą urządź
elektroakustycznych, (bop)

2 (kol.); 18.50 — Radzimy 
kom (kol.); 19 — Dobranoc ® 
najmłodszych (kol.); 19.10 — s' 
demka — program dla młod*ie‘h 
19.30 — wieczór z dzienni*1'" 
(kol.) ;20.30 — „Saga rodu 
rów”, ode. 5 filmu fab. pr®"- . 
ang. (kol.); 21.30 — Wtorek „ 
mana (kol.); 22 — „Swiadko* 
— program publ. (kol.); ?2:20tcCh 
„Sonda” — magazyn nauki i 
niki (kol.); 22.50 — Dziennik (*° ''

PROGRAM 2: 16 — Kino 
wizji Najmłodszych — 2estaWjarli 
mów animowanych o przy?®0 „y 
różnych zwierząt; 16.30 — B ^oiu 
ta nie błądzi: „Ewolucja i re 
cja” — program popularno-n , 
wy; 16.45 — „Zmienność S^1 
— węg. film fab. (dramat . t. 
jowy, kol.);. 18.05 — DecyzJe PL 
nastolatków; 18.35 — „Wojna, l 0 
gi i dziewczyny” — wojskowy ]e. 
gram filmowy (kol.); 19 — naj. 
skop”; 19.20 — Dobranoc 
młodszych (kol.); 19.30 — Wje%yK 
z dziennikiem (kol.); 21 — 
niemiecki — kurs podstaw« 
powt. lekcji 18; 21.25, — .,°d pto' 
M” — oceny — praktyka 
gram oświatowy; 22 — 21 
(kol.); 22,05 — Wtorek me'0”eW 
— retransmisja 2 cz. „ar<> 
symfonicznego z Filharn101111 
dowej (kol.).


